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bei* kontroli Sejmu.
C.lmowa absolutorium z powodu nltuzasadnio 

nych wydatków pozabudżetowych.
W A R S Z A W A , 12. 3. (tel. w T ) .  

P o d k o m is ją  b u d że to w a  p o d  p r z e w o ­
dnictw cm p o i  R ata ja  r o z p a t r y w a ła  
spuaw ę k red y tó w  uod a tk o w y ch  z a  r. 
1927/28.

R eferen t tow . L ieberm an  o ś \\  iau- 
czył, że sp ra w a  ta  w iąże  się z z a m ­
knięciami rachunkow em i z a  ten rok, 
w których
p rzckroiczeiiia b tm że to w e  w y n o s iły  

587 m ilj. z ł.
W  cyfrze tej m ieszczą się w y da tk i  

poczyn ione  na p o a s i a w ie  u c h w a ły  
R ady  Min. Sejm z n a jd u je  s ję  obecnie  
w  p o łożen iu  p rz y m u so w e m , bo  ma 
za tw ie rdz ić  kredy ty  ex pos t.  G a v b y  
j e  p rz e d ło ż o n o  p r z e d  w y d a tk ó w  aniem 
Sejm mógłby, uznać celowrość tych 
wyydatków ty lko  na sum ę 320— 350 
i iii lp P o z o s ta ła  sum a by łab y  przez 
SC'fiu p i raw ao p o d o b n .e  od rzuconą .

R eferen t w-obec tego  k w c s t jo n u je  
t\  1 ko n iek tó re  k reuy ty  wTyaatkowTane 
w  sp o só b  sp rzeczny  z o b o w ią z u ją c ą  
u s ta w ą  sk a rd o w ą .

T o w .  L ieberm an z g ło s i ł  l i  zakwe- 
s t jo n o w an y ch  pozycy j  :

1. W  buażecie  prezyujum  Rady 
M in is t ró w  p ro p o n u je  odrzucen ie  s u ­
m y  8 mil| zł. uch w alo n e j  przez Radę 
Min. na fun d u sz  dyspozycyjny .

P. p r e m j i r  Hartel w y j a ś n i a ł ,  że o d ­
b ió r  tej sum y p o k w i t o w a ł  mu min.  
spraw w e w n  gen.  S k ła dkow sk i ,  k tó­
r em u  sumę tę w  ca łośc i  Wypłacił .

T o w .  Lieberm an z w ra c a ł  się do o- 
becnego inm. spir. w e w n .  z z a p y ta ­
niem, na jak ie  cele p ie n ią a z e  te z o ­
s ta ły  użyte, ale m in is te r  milczy.

W ia c o m e m  je s t  tow . L ieberm ano- 
w i ,  że ó w czesny  p rem jer  marsz. P i ł ­
sudską zażąoał  oo  min. sk a rb u  5 milj 
z ł. Min, skarbu  z g o a z i ł  s ię  na  Wy­
p ła tę  tej surny i p o te m  wr różnych

o as tępach  czasu  a sy g n o w a ł  p ien iąd ze  
bez uchw ały  Rady Min.

Oc n ośn ie  dalszych  3 m ilionów ' —  
n iew iad o m o ,  k to  je  ząuał,  pon icw 'az  
cyfrę 5 m iljonów ' av p iśm ie  m arsz 
P i łsu d sk ie g o  ta jem n icza  ręka  p o p ra ­
w iła  na 8 m ilio n ó w .

2. W  Min. S p ra w  Z agr.  skreślić  
1,485 tys., a sy g n o w an y ch  n a  fundusz  
dyspozycy jny , p o n ie w a ż  w  uchw ale  
Rady Min. brak  je s t  w y ja ś n ie n ia ,  n a  
jaki cel w y d a n o  te p ien iąaze .

3., 4., 5. W  Min. Spr. w e w n ,  to w . 
L ieberm an p ro p o n u je  odmówóć z a ­
tw ie rd zen ia  3-cli p o zycy j:  19.126 zł 
i 28.221 zł. ja k o  z a k w o s t jo n o w a n e  
p rzez  N. I. K p rz e p ła ty  nie legalne , 
o raz  1.729 tys. zł. w ydanych  n a  za­
k u p  (zagranicą żyta  z re z e rw  z b o ż o ­
w ych, p o  cenie znacpnic w y ż s z e j  n iż  
na Tynku  w e w n ę tr zn y m

Z b o że  to  o k a za ło  się  zep su te  i n ic  
ndaająęe się  [do u ż y tk u .

6. M in. Przcin. i H anulu  o d m ó w ić  
za tw ie rd z en ia  pozycji 252 tys. zł., 
w y a a n e j  ty tu łem  su b w enc ji  to w a rz y -  
s tw ii  „ W is ła  — • R a łtyk“ , które  w  
ch w il i  o trz y m y w a n ia  tych pieniędzy', 
b y ło  'w s tan ie  b an k ru c tw a  i l ik w i­
dacji.

7. W Min. Prz. i H an a lu  to w .  
L ieberm an k w e s t jo n u je  kredy t 10 m i­
ljonów ' zl na fab rykę  z w. azo to w y ch  
w  M ośricaeb , goyż był n ie w ła śc iw ie  
um ieszczony \  adm in is trac j i ,  a  potem  
p rzen ie s io n y  cio p rz e d s ię b io rs tw 1.

8. W  Min. P ocz t  i Te legr .  odrzucił  
87.172 zł. na b u d o w ę  poczty w- G d a ń ­
sku, k tóre  w y d a tk o w a n o  n ie w ła ś c i ­
w ie ,  p o p e łn ia ją c  nadużycia .

9. W  Min. O ś w ia ty  skreślić  15 tys. 
zł. na sam o ch ó d  d l a  ku ra to ra  l w o w ­
sk iego .

10. W Prcz, Rady Min. skreślić  zł.

114.493 aa  „ G aze tę  L w ow ską '* ,  „ G a ­
ze tę  P o zn .“  i  „G aze tę  P o m o rs k ą " .

D a lsze  4 sum y kw 'e s t jo n o w an e  
p rzez  towr. L ieberm ana, do tyczą  p r z e ­
n iesień  n ie legalnych, a m ian o w ic ie  
60.500 zł. w  M Ś Z a g r  na k u p n o  sa -  
m ochoaii  i  115.000 zł. na lokal (re­
prezentacyjny.

W  Min. Spraw' W e w n .  na k u p n o  
4 sam ochodów ' i 200 tys zł. W tem ze 
m in na zm ianę  b ruku  w  poaW órzu  
oraz  203.900 zł. n a  inw 'cntarz 

Nacf w n io sk am i r o z w in ę ła  s ię  o b ­
sze rn a  oyskusja ,  w k tó re j  zab iera li  
g ł o s : w icem in . G rodyńsk i ,  j ro s ło w ie  
Żaczek, R a ta j ,  Kornecki o raz  prezes 
N. I. K. W Tóblewski.
W n io s k i re fe ren ta  uch w a lo n o  w s z y s t ­

k ie  z>a w y ją tk ie m  p . 2 i p  10. 
C o  uo obrzucony cli p u n k tó w , u p o ­

w ażn io n o  re fe ren ta  pos. L ieberm ana  
z g ło s ić  je  ew en tua ln ie  na plenum k o ­
m is j i  po  o trzym an iu  bliższych w y j a ­
śnień o a  rządu.

W  s p ra w ie  zam knięć  ra c h u n k o w y ch  
re fe ra t  w y g ło s i  towr. L ieberm an n a  
nas tępnem  p o s ie d z e n iu  w p ią tek .

P o za tem  to w . L ieberm an zapow ie­
dz ia ł  p rzed s taw ien ie  w n io s k u  u z a s a ­
d n ia jącego

o d m ó w ie n ie  a b so łu to r ju m  r z ą d o w i  
\V z w ią /k u  z zam knięciam i rach u n k o -  
w em i za  rok  1927/28.

OOŚRI.STWO P O L S K IE  W  M E  JO Z* * U 
AMBASADĄ.

BLKLIN. 12~go m arca ŁAW). W et Rug 
ta’ii7,ąeydli lu wiadomości w koła-cli po- 
li tycznych, spraw a podniesienia poStotstwa 
polskiego w Berlinie oraz niemieckiego w 
Warszawie do godności am basad weztsa w 
studjum rozstrzygające. Pos. Uauscher ma 
objąć stanowisko jiod^ekretarza stanu p. 
\  Shubercie, jako zaś następcy Ran­
ach era wymieniają post,a njem. w teownio 
Morata ( ,
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Przed przesileniem rządowem?
Z g ło szen ie  d w ó ch  w n io s k ó w  n ie ­

ufności na najb liższe  posiedzen ie  S e j ­
mu, aa je  sp o so b n o sć  różnym d z ie n n i­
kom  o o snucia różnych p rzew id y w ań . 
C iek aw i,  jak  z a w sz e ,  dz ienn ikarce,  
s ta ra ją  się o  in fo rm ac je ,  k to  będzie  
g ło s o w a ł  za  rotund n ieufności,  czy 
w n io sk i  te uzyska ją  w iększość .  P rze ­
w a ż a  zd an ie ,  że lo s y jn in .  P ry s to ra  są 
p rzesądzone ,  a le  i min. C zerw ińsk i  
nie je s t  swrego  taki pewmy

R ó w nocześn ie  sn u je  się k o m bina­
cje, co będzie , gdy  votum nieufności 
zo s tan ie  uchwra lone?

Z g o a n ie  w y p o w ia d a  się p rz y p u sz ­
czenie, że w  tym w y p adku  cały  rząd  
po d a  się  Go u /m is j i ,  T ę  ew en tu a ln o ść  
stara  się p ra sa  sanacy jna  p rz e d s ta w ić  
W m o ż liw ie  najczarn ie jszych  k o lo ­
rach Ze se jm o k ra c ja  lekkom yślnie  
w y w o łu je  w  tak  ciężkiej chwali p r z e ­
s ilen ie  r z ą a o w c ,  g a y  trzeba g w a ł to

w ne j pracy, aby  jirzes ilen ie  g o s p o ­
darcze o p an o w ać .  D om yśln i jednak  
p o w ia d a ją ,  że czynnik i m ia ro d a jn e  
w y z y sk a ją  s tan o w isk o  Sejm u w o b ec  
ow ych dw óch m in is trów  w  kierunku 
gruntowniej rekonstrukc ji  rządu, aby 
o o s to s o w a ć  n o w y  g ab in e t  o o  n a jp i l ­
niejszych a / i ś  p o trzeb  życia g o s p o ­
darczego .

N ie  m am y zam ia ru  baw ić  się W- 
p ro ro k ó w , tent w ięce j,  że w  P o lsce  
o d  d łu ższeg o  czasu zupełn ie  n ie w ia ­
dom o, co  ju t ro  przyniesie . D la te g o  
trzeba  być c ie rp liw ym  a o  na jb liż sze ­
g o  piątku.

M usim y ty lk o  n ap ię tn o w ać  te 
w szy s tk ie  g lo sy ,  k tóre  p ro w a d z o n ą  o 
u z d ro w ie n ie  o rgan izm u  państwTo w e g o  
W'alKę po lityczną , chcą Sjirowaozić na 
poz iom  anim ozji o so b is te j ,  czy p o r a ­
ch u n k ó w  party jnych. W p raw Ó zie  s a ­
nacja s p r o w a d z i ł a  'wszelkie za g a d n ie ­

n ia  uo  p e rso n a l jó w  i s t a n o w is k o  
swro je  uzależn ia  od tego , k to  z je j  
ludzi i jaki o b e jm ie  poste runek , ona 
k o ru m p u je  p osadam i,  i w  ten s p o ­
sób  w iąże  sw?o ją  klikę. Ale myli się, 
jeśli sądzi,  że kazay taki

Dla p e rso n a l jó w ,  d l a  żądnych p o ­
sad1 sw ych zw o len n ik ó w ^  zn iszczono 
sa m o rz ą d y  w  K asach chorych. P o l i ty ­
ka  p e rso n a ln a  w  szuo in ic tw ie  w y w o ­
łu je  pow szechne  w zburzenie . Brak j a ­
k ie g o k o lw ie k  p ro g ram u  s p ro w rad z a  
ca łe  rządzen ie  a o  o sob is tych  p o r a ­
chunków'.

P r ó b U j C  się nas tra szyć  Sejm i s p o ­
łe c z e ń s tw o  n iebezp ieczeństw am i p rze  
silenia. Ale tych s t r a c h ó w  już n ik t  się 
n ie  lęka. P o p ro s tn  n ie  m oże już być 
go rze j ,  jak je s t  O d  każdej zm ian y  o- 
czekuje  się, że m oże będzie lepiej. —  
S p o łeczeń s tw o  czeka p o p ro s tu  na 
zm ianę  luazi i na zm ianę  rząd zen ia .

D. B. walczy w Sg iim  o fundusze dyspozycyjne.
W \K S Z A W A , 12. nninea 3 ŁS w !.; Ma" 

( z is ię j s z e m  j io s i& iz en iu  S en atu  o m a w lM o  
p re u m m a r z

lunOżeln 311n. s /a a u  zajgian. 
S|)rawoz(Cawe-ą by i sen  O liw ie , k tó r y  zu~ 

rzu t» S e jm o w i, ż e  p o c z y n ił  w  buctżeoie  
M S. Z, d r o b n e  lea z  zfośliiCfe.'- sk re ślen ia . 
Żąda p iz y w r ń e e n ia  2  m ilj. n a  funrhtsz p r o -  
l>agatyd|y i p r z y w r ó c e n ia  p o z y c y j  na d w ie  
p la c ó w k i k o n su la r n e  ora z  n a  p o d r ó ż e  i 
p r z e s ie d le n ia . >

P r z e m a w ia li j e s z -z e  sen . .M akarew icz  
S liP ) , KctetpW ( N i p  i K am ie iijeck i (BP,
■ Nnstępnie przystąjiiono do i

budżetu Prezj (ijuni Ua<i'y Min. 
Belerowała Iow en. Muszyńska, która 
proponuje wsławienie 2 mili. zł. n hin- 
dinsz kultury Narodowej

Wyraża «ię z uznaniem o działa lhośpi 
trybun. utnun. i zaznacza polrzebę u- 
tworzenia obwodowych Trybun. Aidunn.

\asiępme zabija! głos premjer liarlel 
niezwykłe przemówienie, którego znalazło 
godną i męską odprawę, daną zdenerwo­
wanemu premjcrowi przez tow. sen. .%u- 
ga. (.Mowę tę aa mieścimy w następnym 
nunierze'1.

Premier Rartel o zmianie taoesMiicji
Zdenerw ow any lu n  p rzem ó w ien ia .

W y so k a  I z b o !
M in is te r  skarbu określi s tosunek  

R ządu  go  zmian, k tóre  P a n o w ie  za ­
m ierzacie w p ro w a a z jć  ao buożetu  

Mam za m ia r  m ó w ić  o tern, co s |ę  
po w szech n ie  . dziś określa m ianem  
kryzysu p a r la m e n ta rn e g o  

W ś ró d  ośw ieconych  i po litycznie  
n iezależnych s fe r  społecznych nictyl- 
ko w  Polsce, lecz wre wszystkich  m o ­
że. oprócz Angiji , p ań s tw ach  s ta re g o  
św ia ta ,  co raz  w ięcej te renu  i coraz 
w ięcej zw olenników  zdobyw a  p o g lą d 1, 
że pa r lam en ta ry zm  po li tyczny  doby 
Dzisiejszej przeżył się i nje j e s t  już 
za o ln y  do spe łn ian ia  zauań , jak ie  ży­
cie n o w o czesn eg o  p ań s tw a  nań  na­
kłada.

D em okra tyzac  ja  u s tro ju  /  urlum en- 
ta rnego  uczyniła  z cz łonków  p a r la ­
mentu su, geiieris fachow ców -. P o ­
s ło w a n ie  sta ło  się z a w o d e m .  C z ło ­
w iek , k tóry  z a o b y ł  z a w ó d  po s ła  i 
s ena to ra ,  p ra g n ie  z ach o w ać  g o  za­
zw yczaj na za w sz e ,  a u t r a ta  tnandą-

tu o d czu w an a  je s t  baruzo  często  j a k o  
nieszczęście o so b is te  Je s t  on wwtii 
kietn b a ra z o  dogodne j  sy tuacji  o s o ­
bistej,  k tó rą  da je  c z ło w ie k o w i  m an ­
dat d o  p a r lam en tu ,  nie s a tw ia ją c  mu 
żadnych w  zam ian  obow iązków -, w y ­
magających określonych z a le t  c h a ra ­
kteru  lub um ysłu , ż a a n e g o  p rz y g o ­
to w a n ia  i umiejętności,, prócz jedne:- 
g o :  p o s łu sz e ń s tw a  s w o je j  w ład zy  
party jndj i o d d a w a n ia  g łosu  p o d ł u g  
jej w sk a z ó w e k  (P. p re m je r  miał pe- 
w nie  na myśli posłów' z B B ? red.A,

S pó jrzm y  jirzez chw ilę  na rnetouy 
pracy w  j iarlam entach.

N a czo ło  wysuwuiją się tiejiutowuim 
sp raw u jący  s w o je  ty tu ły  od w ie lu  
b a ru zo  lat Są to s ta rzy  p a r la m e n ta ­
rzyści, p a r la m e n ta m i  fachow cy , ludzie  
patrzący  na ś w ia t  poci kątem d łu g o ­
le tn ieg o  dośw iad czen ia  z pew neni ł a ­
skaw ym  p o b ła ż a n ie m. Z n a ją  się oni 
p rzew ażn ie  trochę  na w szystk iem . —  
Z ła tw o śc ią  fo rm u łu ją  s w o je  sądy  i 
i nie z n o szą  sprzeciw ów

C ieszą  się szacunkiem m e ty lk o  ko- 
legoW  ze  s w e g o  klubu. D zie lą  s ię  na 
a w ie  g ru p y -  m n ie jsza  b ierze udział 
wr obradach  kom isyjnych, p r z y g o to ­
w u je  ie fe ra tv ,  n iek iedy  b a ra z o  cenne 
i in teresu jące, p rzem aw ia  na p lenum  
k ie ru ją  tak tyką  klubu G ru p a  w ię k sz a  
spe łn iła  już jrrzed w ie lu  la ty  to , co 
dO niej należało , ;i obecnie je s t  o zd o  
bą cia ła  pa* iam en ta rncgo .

P o w s ta je  w  ten sposób  p a ra d o r  
ksalna sy tuacja , w k tórej o m a w ia n ie  
kazuej sp raw y , n a jm n ie j  n aw e t  p o l i ­
tycznych m o m en tó w - zaw ie ra jące j ,  •— 
kazcia ocen 1 az ia la lnośc i  f a ć h o w t j  r e ­
so r tu ,  o d b y w a  się li ty lko  p o a  k ą ­
tem politycznych  jioglądów- i tenaen- 
c \ j  g ru p  pa r lam en ta rn y ch .

M om ente in  jeszcze bardzie j  u tru  
uniającym  w y k o n y w a n ie  sw oich  za-  
aaii p rzez | )a r lam eu t p o a  jak im ś in­
nym kątem , choćby  n aw e t  w y łączn ie  
poi i tycziiMii, jes t  to, że wbrew- p o -  
wTszQehnemu n in .em aniu  p łaszczyzna, 
w  k tórej pracuje  w p a ń s tw ie  takiem  
jak Polska , j t s t  w  rzeczyw istośc i t r o ­
ja k a :  po li tyczna , klasowra i n a r o d o ­
w ośc iow a .

Na s tam iw isk o  pa r lam en tu  w o b ec  
p e w n e g o  z a g a d n ie n ia  skłaofi się w ięc  
sum a trzech n iew spó łm ie rnych  i ró ­
żnorodnych  opin ij  i p o g lą d ó w ,  z a ­
leżnych od trzech różny ch k ry te r jó w  : 
jiol i tycznego, k la so w e g o  i n a ro d u  w er  
s r io w eg o .

P o s ta w ie n ie  ogo lne j  d iag n o zy  c h o ­
roby  p a r lam en ta ryzm u  zn iew ala  do 
luisziii.iw ania ś ro u k ó w  zaradczych. —• 
M ó w ię  o ch o ro b ie  p a r lam en ta ryzm u , 
a nie o jego  upadku , p o n ie w a ż ,  jak 
to  już miałem sp o so b n o ść  wwrazić 
k ieay iudz ie j ,  samą in s ty tuc ję  j arla- 
m entu  ja k o  o rganu  w ł a d z y  u s ta w o -
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cfawczej, k o n tro lu ją c e j ,  n a d a ją c e g o  
dz ia ła lnośc i rząab  ja w n o ść ,  u w ażam  
za poży teczną  i po trzeb n ą ,  a n a w e t  
konieczną, jeś l i  rząd1 nie ma stać się 
g ru p ą  o l iga rchów , dysponu jących  s a ­
m o w o ln ie  m ien iem  a nawmt i h o n o ­
rem o b yw ate li ,

Jeżeli p rob lem  ten p rz e n ie s ie m y  na 
g ru n t  po lsk i, to nie sąazę ,  aby wia- 
ściwwm śrook iem  leczniczym m o g ło  
być k o ry g o w a n ie  poszczególnych  p rze  
p isó w  naszej ustawmy k o n s ty tu cy jn e j  
przy p o z o s ta w ie n iu  s t ru k tu ry  zasadni 
czej obecnego u s tro ju .  P rob lem  w y -  
ciaje mi się być g łębszy ,*a  w ięc śroo-  
ki p o w in n y  być baroz ie j  r a d y k a ln e . -

C h o o z i  o d w ie  rzeczy zasacn icze :
0 s t ruk tu rę  w e w n ę t rz n ą  ciał p a r la ­
mentarnych i o postaw icnie ich n a  
w łaśc iw em  miejscu w z a je m n e g o  u- 
s tosunkow  ania się o rg a n ó w  w ła d z y  
p a ń s tw o w e j .  1 tu  m oje tn  zdan iem  nie 
m etafizyka p raw nicza  w in n a  być 
punktem  wryjścta w sze lk ich  w  dz ie ­
dz in ie  zmiani u s tro ju  rozwmżan.

Z a trzy m u ję  się  na cAvóch, i s to t ­
nych i n iezas tąp io n y ch  funkcjach p a r ­
lam entu  : u s ta w o d a w c z e j  i  k o n tro lu ­
jącej,  D ochodzę  do  konk luz ji ,  że ani 
d ru g a  Izba o odm ienne j  struicturze, 
ani R a a a  S tanu, p rz y n a jm n ie j  wy tej 
konstrukc ji  jak  j ą  poda łem , nie u- 
s u w a  w szy s tk ich  w a d  u s ta w o d a w c z e j  
d z ia ła lnośc i  p a r lam en tu  i u sunąć  ich 
ca łkow ic ie  z żadnej konstrukc ji  nie 
po tra f i ,  że wmrtość k o n t ro l i  przezeń  
s p ra w o w a n e j  uza leżn iona  j e s t  o d  p o ­
z b a w ie n ia  g o  bezp o śred d ieg o  w p ł y ­
w u  na tw o rz e n ie  rzącih.

W  istn iejącym  obecnie  u s t ro ju  p o ­
w s ta je  wr ra z ie  p rzy jęc ia  tej k o n k lu ­
zji jak  gdyby  pewma luka , k tórą  t rz e ­
ba pzemś w ypełnić . Tętn czemś \v n a ­
szych w spó łczesnych  w arunkach  nie 
m oże  być nikt inny, jak ty lko  ic zy m ń k  
iKki/zęn uy  'W s to su n k u  do trzech n a ­
czelnych organów ' w ia d z y  p a ń s tw o ­
w ej,  skup ia jących  av so b ie  n a jw y ż s z ą  
sum ę in d y w id u a ln e g o  au to ry te tu ,  to  
je s t P re zy d e n t R ze c zy p o sp o lite j .  S ta ­
n o w isk o  nad rzędne  nacuijc P rezy d en ­
tów i w stosunku  n o  w ła d z y  w yko- 
naw czej p r a w o  m ia n o w a n ia  i o a w o -  
ływmnia rząd tb  w  s to su n k u  cio w ła -  
azy  u s taw o d aw cze j  p r a w o  otw i tra -  
nia, zam y k an ia  i ro z w ią z y w a n ia  p a r  
lam entu  o raz  d e k re to w a n ia  w  czasie  
k iedy  pa r lam ent nie może w y k o n y w a ć  
swych zadań , w  s to sunku  do  w iad 'zy  
s ą d o w e j  p raw o  m ia n o w a n ia  s ę u z ió w
1 p ra w o  łaski. ,

W Polsce  strach p rz e a  up o sażen iem  
G ło w y  P a ń s tw a  w c b s ta te c z n e  i k o ­
nieczne a trybu ty  w ła a z y  je s t  z j a w i s ­
kiem h is to ryczn ie  s ta łem , ale je s t  też 
* św iad ec tw em  s łab o śc i  dem okrac ji ,  
k tórej nie o o d ad zą  mocy na jd em o k ra -  
tyczniejsze p rz e p isy  i ins ty tuc je  kon 
stytuicji.

Po przem ówieniu p ru i i je ru  iprzemawiuii 
lf,W sen. Strug, (Głąbiński (NI>' i J a n u ­
szewski (Wvzw,).

'/. kolei przystąpiono <lo
budżetu min. s/zraw wojsk. 

Keferowal sen. G aszyński (1SBX Wory 
leż żęM  przyw rócenia 2 m tlj.R ł. na fun- 
fkrsz dysp . a w dyskusji zabrał glos znów 
iow. Strug.

Przystąpiono nuslępnie do
hudżeiu m i .  * Iświaty. i

B E R LIN , 12. 3. (P a t .) .  R e ichstag  
p rzy ją ł  dzis wr trzeciem czy tan iu ,  w 
g ło s o w a n iu  kniem iem , u m o w ę  l ik w i­
dacyjną z P o lsk ą ,  236 g ło sam i p rz e ­
c iw k o  217 g lo so m , p rzy  8 w s trzym u­
jących się o d  g lo so w an ia .

BER L IN , 12. 3. (P a t .) .  R eichstag  
p r z y s tą p i ł  ciziś wr trzeciem czytan iu  
d'o g ło so w a n ia  n a d  um ow  ą haską .

.w  g ło so w a n iu  im iennem  n a d  ar ty -

L O N D \  N, 12. 3. (A W ). Z Kal- 
k u t ty  a o n o sz ą ,  iż w ład ze  ang ie lsk ie  
wyciały nakaz  a re sz to w a n ia  bu rm i­
strza Kalliulty z a  w y g ła s z a n ie  p o u b u  
rza jących  p izem o w ień  n a  p lacach  pu 
blicznych miasta. Jednocześn ie  n a d e ­
sz ła  w iaoom ość  z B o m b aju ,  iż na 
o z iś  zw o łan o  tam m a s o w e  zebranie  
d em onstracy jne , o ch a ra k te rz e  aaty-

W A R Ś Z A W A , 12. 3. (P a t .) .  W w a r  
szaw sk im  Sąozie  Apelacyjnymi m ia ł  
się oubyć proces Józe fa  W ójcika , o- 
skarżoriego o  nap ad  na d w ó c h  ofice­
ró w  36 p. p iecho ty , ktor/.y udali się 
a b  m ieszkan ia  W ójc ika  w  P ias tow ie ,  
aby g o  wryzw ać  w  imieniu oowó-afey 
pułku za obrazę.

Na w n io se k  ob rońcy  W ójcika , a d ­
w o k a ta  Kiji w skjego, p roces  o d ro c z o ­
no  do w e z w a n ia  trzech ś w ia d k ó w ,  

I zg łoszonych  przez o b ronę ,  a tniano-

V* dyskusji przem aw iali etnielcy i Civ..- 
decy. 'którzy /aziw czali, że naród  polski 
jest narodcin  kato lickim  i wobec lego 
szkota, idh zdaniem  m usi mieć lo piętno 
k'*"4alłuyzmu. .

B d b ra  odpow iedź klery katom  etat tow 
sen. K opciński.

Na tern obrady zakoń. zono.

kułem  19. u s ta w y  o  p lanie  Y o u n g a ,: 
w y p o w ie d z ia ło  s ię  za przy jęc iem  u- 
s ta w y  266 g łosów  p r z e d  wTo 193, 
p rzy  3 w s t rz y k u ją c y c h  się  od  g ło s o ­
wania.

P o za tem  przyję ta  zo s ta ła ,  w n ie s io ­
na przez p o s ł a  B ruen inga , imieniem 
frakcji koa lic ji  r z ą d o w e j  rezo lu c ja ,  
a p robu jąca  p o l i ty k ę  zag ran iczną  rzą- 
■od.

angielskim , Na z g ro m a d z e n ie  to przy­
być mają  rówmież zwToIennicy G han- 
a ie g o  z -o k o l ic  B om baju . G hana! w y ­
ciął szereg  m strukcyj m. i. zaś n a k a ­
zał specjalnej b ry g au z ie  ro b o in .k ó w  
hinduskich  w y d o b y w a n ie  p ry m i ty w ­
nym 'sp o so b em  so li  z w o d y  m orsk ie j  
na znak p ro te s tu  przeciwTko s to s o ­
w an em u  p o a a tk o w i  oo  soli.

wicie kpt. Rabieja , m jr .  B uko w sk ieg o
i p o s ła  W. T rąm pczyńsk iego -

Kpt. Rabiej i m jr .  B ukow ski z b a ­
dani być m ają  co  do tej oko licznośc i ,  
czy porucznik  N ow aczyńsk i m ó w i t  —  
jak tw ie rdz i  ob rona  —- że p u łk o w n ik  
Ulryrli w y s ła ł  obu oficerów d o  P ia ­
s to w a  /  w yraźneni poleceniem p o b i ­
cia W ójcika. Sąd p o s ta n o w i ł  p o n a d to  
przesłuchać  p u łk o w n ik a  U lrycha  w 
tej sam ej sp raw ie .

— o -  -

LiKwidac)a i o p y  c;!nej z Niemcami.
Ostateczne przyjęcie plai.ii Younga.

Lwów, dnia 10 marca 1930.

Do T. F i r m y  Aleksander O n y Ś K O
M AG AZYN  PO H CELAM Y i SZKŁA

we Lwowie, ul. Halicka 20.
Miło uu stwierdzić, że zaKupiony przezamnie u W Bana serwis szkiany, 

wyrób krajowej wytwórni w Zawierciu, jest prześliczny i pierwszorzędnej ja 
kości, nie u tępuje on niozem najlepszym wyrobem zagranicznym pod żadnym 

względem z pjw a żaniem

Z O F J A  B A T Y C K A
M iss Polonja 19 3 0  r.

Oryginalny l>st i serwis szklany oglądso moina na wystawie.

Zaostrzenie sytuacji w Iadjach.
Aresztowania sympatyków tshandieyo.

W zuwanie procesu Wójcika.
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W  p m  \ m  M s t r a  pracy i opieki społecznej
stwierdza sprawozdanie sejmowej komisji budżetowej!

Czy p. Prystor może być nadal ministrem ?
U W a GI o g ó l n e .

W  .czasie dyskusji  na K om isj i  przeu 
s taw ic ie lc  A tm is le rs tw a  Pracy  i O- 
if>icki Społecznej nie przytoczyli  żad­
nych no w y ch  przyczyn i m o ty w ó w , 
k tó reby  w sk a z a ły  na w ysta rcza jące  
powotlyj. jakie  sk ło n i ły  M in is te rs tw o  
Pracy i O piek i  Spo łeczne j  do u su ­
nięcia sam o rząd o w y ch  w ładz  w  Zwr. 
Kas chorych , jak i w poszczegó l­
nych Kasach i m ia n o w a n ia  w ich 
miejsce K om isarzy .

Jeżeli n a w e t  p rzy jąć , żc zarzuty, 
s taw ian e  zb y t  o g ó ln ik o w o  p o d  ad re ­
sem usuniętych w ła d ż  autonom icznych 
b y ły  p raw d z iw a ,  to  zgodnie  z duchem, 
u s ta w y  (art. 100) W ła d z a  N adzorcza  
m a Czuwać naa p rzes trzeg an iem  przez  
w ła u z e  sam o rząd o w e  u s ta w y  i s t a tu ­
tów . W ła a z a  nadzo rcza  je s t  o b o w ią ­
zana d o  sp ra w d z a n ia  j a k  są  za ła tw ią -  
ne spirawy przez  Kasy, ma p r a w o  
Wzywać w ładze  K asy  d o  p e łn ie n ia  
ich czynności,  a tylko w  o sta tec zn ym  
razie , k iedy  z o s ta ły  s tw ie rd zo n e  n a d ­
użycia i p rz e s tę p s tw a  p o p e łn io n e  
p rzez  w ładze  Kasy, zaw ieszać  je  w  
czynnościacn i m jan o w ać  K o m isa rzy  
dla, u p o rz ą d k o w a n ia  s p ra w  Kasy i 
p rz e p ro w a d ze n ia  nowwch w y b o ró w .

U sunięcie  władiz au tonom icznych 
m o że  być s to so w a n e  ty lko  w  W yją t­
k o w y ch  w ypadkach , a n a w e t  g d y  za j ­
dz ie  taka  w y ją tk o w a  p o t rz e b a  to  K o­
m isarz  w in ie n  u p o rząd k o w ać  sp ra w y  
Kasy i p rz e p ro w a d z ić  n o w e  w y b o ­
ry. Tym czasem  Kom isji nieznany 
je s t  w ti jed en  w y p a d e k , by  w  k tóre j 
k o lw iek  Kasie  chorych, w osta tn ich  
k ilkunas tu  m iesiącach z o s ta ły  p rze ­
p ro w a d z o n e  w yb o ry .  P rzec iw nie ,  n a ­
w e t  w tych Kasach, ga'zie zarządy  
au tonom iczne  z g o d n ie  z p rzep isam i 
p ra w a  tak ie  w yb o ry  ro z p isa ły ,  W ł a ­
dza  N adzorcza w y b o ry  te w s trzy m a ła ,  
a jpio pew nym  okres ie  czasu m ia n o ­
w a ła  K om isarzy . Je s t  to  zntem w y ­
raźna sp rzeczn o ść  p o s tę p o w a n ia  M i­
n is te r s tw a  Pracy  i O piek i Społeczne j 
z duchem  u s ta w y  o ubezpieczeniu  na 
w y p ad ek  cho roby . Sprzeczność ta  t ł u ­
m aczona  być może ty lko  o św iad cze ­
niem sam eg o  M in is tra  P rys to ra ,  k tó ry  
p o  objęciu  u rz ę d o w a n ia  ośw iadczył 
delegacji C en tra lne j  K o m is j i  K laso­
wych Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h ,  że

m a zam iar rządzić  K a sa m i ch o ­
rych p\rzez k o m isa rzy  rzą d o w y c h .

O św iad czen ie  p. m in is tra  P ry s to ra  
je s t  wyraźnetn  s tw ie rdzen iem  tego , że 
p ie  U czono s ię  z /, zap isam i i au-

III.

ciiem  U staw y. O k rę g o w e  U rzędy  Ub. 
m a ją  pirawo i  o b o w ią z e k  w sk a z y w a ć  
n a  n iedok ładnośc i  lub us te rk i  w łaoz  
au tonom icznych  i żądać ich usunięcia. 
Każd'y Z a rz ą u  przesy ła  o d p is y  p r o to ­
k ó łó w  zaw iera jących  u c h w a ły  d'o o d ­
p o w ie d n ie j  W ła ć y  N adzorczej.  Jeżeli 
W ła d z a  N adzo rcza  n ie  ż ą d a ła  u s u ­
nięcia usterek  u ja w n io n y c h  w  p r o to ­
kóle , lub nie w s t rz y m a ła  szkód liw ej 
uchw ały , to  tern sam em  staje  się 
W sp ó łw in n ą  za  ew en tu a ln e  p rz e s tę p ­
s tw o  i nadużycie. W  m olyw ach  u z a ­
sadniających, n iek tó re  decyz je  o roz­
w ią z a n iu  W ła o z  Autonom icznych, —  
W ła u z a  N adzorcza  powro ła la  się na 
izek u n ie  p rz e s tę p s tw a  j nauitżycia 
p o p e łn io n e  w  tr. 1925, decyzję  w y ­
d an o  w  ir. 1929, jeżyli W ła a źa  N a a zo i - 
laza p o n o s i \oa'jo w ie  no ść z a  szko
by  w y rz ą d z o n e  o d n o śn e j  in s ty tuc ji  
p rzez  4 lata.

N iedopuszczen ie  do  w yborów ' w  
tych Z w ią z k a c h  Kas Ch. i Kasach 
chorych , gdz ie  u p ły n ą ł  te rm in  u rzęd o ­
w a n ia  w ła d z  sam orządow ych ,  w p r o ­
w ad zen ie  w  m iejsce W ła ^ z  s a m o rz ą ­
do w y ch  K om isarzy  rząoGwych je s t  
sprzeczne z duchem ustaw y , * z k tó ­
rej wTynika, że s a m o rz ą d  m a  być s ta łą  
fo rm ą  rządzen ia  w  Związkach  i K a ­
sach chorych, n a to m ia s t  w p ro w a d z ę -

Nowy prezydent Brazylji.

W edle ' przypuszczeń prezydentem Brazy- 
Iji zostanie Giliło Porestcs, 'kandydat kon­
serwatystów, który przy webona-ch uzyskał 
150.000 głosów więeej, aniżeli jego kontr- 

kandydfeit z ram ienia liberałów

nie K o m is a r z y  m oże nas tąp ić  ty lko  
w  w y ją tk o w y c h  W ypadkach i na  o- 
graniidzony okrćs czasu.

W e  w szys tk ich  w ypadkach  z a w ie ­
szen ia  przez W la a z e  N adzorcze  Za- 
r z ą o u  Z w iązk u  lub Kas chorych •— 
W ła d z e  N adzorcze z a w ie s i ły  w czyn­
nościach au tom atyczn ie  i Radę K asy, 
K om is ję  R ozjem czą i K o m is ję  R ew i 
zy jną  j a k  ró w n ież  Z jazd y  D elega tów

W  uzasadnien iu  swrej decyzji cln\ w  
jed n ym  lĄypfipjiu  W ład ze  N adzorcze  
n ie  w sk a z a ły  p rz e s tę p s tw  i naldużyć 
pope łn ionych  p rzez  te  o rg an a  wTajdz 
sam o rząd o w y ch .

Art. 100 u s ta w y  o ubezpieczeniu  
na w y p ad ek  c h o ro b y  g ło s i ,  że W ł a  
dza  N adzorcza  m a  p r a w o  „ w  razie  
s tw ie rd zen ia  nadużyć lub p rze s tęp s tw  
pope łn ionych  purzez W ład ze  Kasy, z a  
w ieszać  je  w czynnościach i td “ . Nie 
ulega w ą tp l iw o śc i ,  że zaw ieszen ie  
w ła a z y  Kasy w y m a g a  s tw ie rd zen ia ,  
ze ta w ia d ż a  p o p e łn i ła  nacJużycia lub 
ppzes tęps tw s .  - Tym czasem  W ła d z e  
N adzorcze  nie s tw ie rd z iw sz y  takich 
p rz e s tę p s tw  lub nadużyć, p o p e łn io ­
nych przez Radlę, Kasy, w zg lędn ie  
K om is je  R ozjem czą i R e w iz j jn ą ,  
w ła d z e  te zaw ies i ły  z a  rzekom o  p o ­
p e łn io n e  nadużycia i p>rzestępstwra  
p rzez  Z arząo1.

Z ducha u s taw y , k tó r a  ro zg ran icza  
kom petenc je  Z a rz ą a u ,  Rady i Korni 
sji, nie w y n ik a ,  że w ład ze  te są o d p o ­
w ie d z ia ln e  so lidarn ie .  P rzeciw nie u- 
s ta w a  u s ta la  z gó ry  p ra w a  Z a rząd u  
c o  'db k tórych Rada K asy  nie m a  żu a  
nych ipgerencji. D la te g o  s tw ie rd z ić  
należy, że i w tym w y p ad k u  p o s tą  
p iono  w b rew  intencji u s ta w o d a w c y .

W  jjraktyce obecnie  p rzez  M in i s t e r ­
s tw o  Pracy i O p iek i  Społecznej s ta łą  
fo rm ą  rządzen ia  lak w  Z w iązkach  jak 
i Kasach chorych , są K o m isa rze  n a to ­
m iast s a m o rz ą d  należy  oo W yjątków .

Stan ten je s t  n ie ty iko  sp rzeczny  z 
duchem i p rzep isam i u s taw y , lecz 
w ie lce  s z k o d i iw y  dla  u b ezp ieczonych  
i sa/nyph in s ty tu c ji. Z e h w jlą  u sun ię ­
cia sam o rząd o w y ch  W ła o z  Kasy, od- 
suw:a, -się ubezpieczonych  o d  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i  za ro zw ó j  ich insty tucji ,  
u n iem o ż liw ia  sję w ychow an ie  o b y w a ­
te lsk ie  ludnośc i p racu jącej ,  co ze s ta ­
n o w isk a  państwui nie je s t  pożąobne.

W obec  tego  K om isja  B u u ze to w a  
p o  zapoznan iu  się  ze s tanem  rzeczy i 
p rz e p ro w a d ze n iu  dyskusji  p rz e d k ła d a  
znane  w n io sk i ,  s tw jerdża jace , że a> ia 
(ano w b re w  pcintm . •

— o —
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Nd marginesie „radości tycia 
u Roniet-matelT.

Jeden z jnerwszyith, 'Który się zajął I
sprawą wyzwolenia Ikobiei- matek z «i%- 
głej po sobie następującej ciąży -  jest 
<-,«•. lad'. Boy- Żeleński.

/unikomite .są jego artykuł}' „.Najwięk­
sza zbrodnia prawa karnego , gdzie dosa­
dnie przedstawia prawo 'krzy wdząee nie- 
nnło.sieiTiie fcobiaty ;— prawo, 
klóre odbiera wszelką radość życia ko­

bietom —  ludziom.
Piekło kobiet", przedstawiające gehen­

nę ' życia. — piekło życia. — żyćie bez 
wszelkiej radości, w męce, udręce, wie­
cznej bojażm zapłodnienia. Stosunki te 
stwarzają, iż kobiety matki, żyją v ciągłej 
obawie, słowa 1u jest o kobietach, która 
moją po 2-je i li-je (Lziepi, g< vż m ena 
na świą^e kobiety, która by nie chciała 
mieć dziecka, które.-jest celem lej życia,
-— ale tylko łdfcieak-o. a  nie dzieci. Trze­
pie dziecko jest przyjmowane jako dopust 
boży, 4-te jako nieszczęście, 3-te — ka­
ra za 'grzechy . t. <f. W praktyce kobiety 
u mc raczą ’]aK rnc-gą, a więc różne prze- 
płukiwama, które nie wiele pomagają, 
/.nalani i taką, która przy piątej ciąży 
przebiła gęsiem piórem macicę, JT-fiwda, 
że zostawiła siei'otaini 1-ro dzieci. afo 
przed śmiercią jeszcze mówiła, że woli 
śmierć, jak itakie żyqje z ciągłą rjążą.

W Aiiaary.ce są dlm kobiet zakłady pu­
bliczne, gdzie
kobieta chcąc sio pozbyć ciąży, zghus/a 

się  tam ,
gdzie jej zastosują lekki przebieg opera­
cyjny. Po kuku dniach wychodzi stam-

LYNN D A CRE.

Przygoda Gzłoinieka 
w  podartem ubrania.

Na law bc  w  p a rk u  s ied z ia ł  mężczy­
zna  w  p-odartem u b ran iu  i przyshi 
c h iw a ł  się sz u m o w i w ia tru .

N a  ścieżce u k a z a ł  się jak iś  w y so k i ,  
elegancki pan. M iał na so b ie  w ieczo ­
ro w y  płaszcz i cylinder. U s ja a ł  na 
ław ce obok o b erw ań ca  i z a p a l i ł  d r o ­
gie  cygaro .

—  Ł aany  w ieczó r  — zau w aży ł  ok? 
n iechcen.a pio u p ły w ie  kjlku m inut.

.—• Jak ola k o g o  — o d p a r ł  są s iad  
z goryczą.

M ężczyzna w  w ieczo row ym  p ła sz ­
czu zac iągnął  s ię  w o n n y m  aym em

—  R om antyczna n o c !
Oberyyamec uśm iechną ł  się go rzko .
—  Noc, jakby  s tw o rz o n a  d la  zako­

chanych i m iłośc i  —  m ó w ił  oalej 
gen tlem an. —  Czy pan frrż k iedyś k o ­
chał ?

— C zy  kochałem , ha, h a ?  ro ze ­
śm ia ł  się histe>ryczńie b ieaak . —  C o  
za p y t a n i e !

—  A ja  kocham  n a jp ię k n ie j s z ą  ko­
b ie tę  w  m ieśc ie  — rz e k ł  elegant.

W  mieście — z a u w a ż y ł  o b e r w a ­
niec. Je s t  pan b a rd z o  skrom ny.

—  Niech pan mi w ie rzy  — zaczął

lad  zadowolona —  ż d  lic i świni ją cieszą, 
yje tuyn jest posttjpl i 'dobrobyt -  u  nas 
zacofanie '  i nędza. Powiecie, że to są  h e ­
rezje 1 Przyjrzyjide się w Polsce bogat­
szy m ludziom —  nigdy nie m ają  wiele 
dzieci, stać ich ni* zap łacen ia  i zajpiobiega- 
me nadm iarow i dzieci, ale tylko u .siebfe. 
gronie ztiś pi-stóiją na InccMków, którzy nie 
chcą mieć Kfeieei. S traszą k a rą  bożą1, i p ie­
k łe m  wietteą. i ż  nia v jęaej rąk  do pracy, 
to p raca  tańsza.

My kobiety  m u s im y  wywalczyć, 
by ii nas liyły taikie //iilili:-zii<t zakłady, 
do zapolriegania Iciąży, jakie ,są w Ameryce, 
by wolno by+o każdem u lekarzowi, każdej 
kobiecie, k tóra  się do niego zgłosi przer­
wać, u względnie zapobiuo c iąży  —  gru- 
żlidye kobiety nie powinny m ieć bezw i- 
nm ko w o  żadnych dzieci.

Każda rodzina j.iowinnu mieć mato dzie­
ci, ale dobrze wychować je i

Jesteśmy wcteięozne IJ-rowi B o \ j \ \ i -  Że­
leńskiemu. że się zajął tą spnawą. pras.imy 
go, żeby nie itslawai w prany.

Marjai Ra jodkowa, 
radna, m. Wieliczki

O J PDA-O TATĄ I STA WY PRASOWĄ.
W \KS/AWA. 12 .marca (AW . W pre­

zydium Bady min. odbywają się już kon- 
te-rencje między minislerjalne celem opra- 
,cowania i rojektu jednolitego | ruwii jjuaso- 
wego. Na konferencjach tych omawiany 
jest projekt 'prawa prasowego Wniesiony 
jirzez zwnpzefc wydawców jeszcze przed' 
wniesieniem dekreiti p,rasowego.

z n ó w  z naciskiem mężczyzna w w ie ­
czorow ym  płaszczu. —  Kocham naj- 
czarow  niejszą w św iecie . M uszę panu
0  niej o p o w iad ać ,  m uszę  o m e j  m ó­
wić. Jest ona gw iazd ą  jeatnego z n a ­
szych te a tró w .  Lecz różm się  ona on 
w szystk ich  innych ak to rek .  N ig ay  nie 
byw a w nocnych lokalach  P o  p rz e d ­
s taw ien iu  j t a z i e  oa razu  ao  dom u. J e ­
szcze z n ią  n a w e t  nie m ó w jłem  Nie 
chce znać  sw ych  w ielbicie li .  L isty  i 
po d a ru n k i  s ta le  mi zw raca .  K w ia ty  
o a sy ła  do szp ita l i .  Ja  zaś kocli im ją  
co raz  silniej. C odzienn ie  w ieczorem  
jestem  w  tea trze .  I nie p o su w a m  się 
ani o krok nap rzó a  K ob ie ta ,  k tó rą  
kocham , ignoru je  mnie. C o p r a w a a  ;ao  
w iedzia łem  się, gaz ie  mieszka, ale  
je s t  to  bezcelow-e. P o k o jó w k a  nie 
chee m nie w puśc ić  go  m ieszkania .

W sk a z a ł  n a  dom , przy lega jący  do 
f arku.

—  Tam  ona m ieszk a  — rzekł na 
a ru g iem  p ię trze ,  z lew e j  s trony . O- 
becnic czekam tu, aż wróci z te a tru
1 z n o w  uczynię próbę, m ającą  na celu 
po zn an ie  się z nią.

Rzucił  cygaro . O be rw an iec  pochy­
lił się w  s t ro n ę  eleganta .

—  Pan już  p r ó b o w a ł  ?
—  Tak. Ale bez  p lanu  Dziś m am  

św ie tn y  plan. Lecz a o  w y k onan ia  go  
m u szę  mieć pom oc

— Pan  m yśli o  m n i e 5 — sp y ta ł  
biedak.

Pomnik p. Panhhurst

niestrudzonej bojown iCzkl o | ra\va kobie­
ce, 'Która przez £zdreg 1 u sialu na czele 
ruchu tuk z\v. sulniżyslck cloinagajarych 
się praw wyborczych dla kobiet na równi 
z mężezv7niiuii. zastał ó osłonięty w l.on- 
ayme w parku Wiktorji I1. Ponkhurst 

zinuria \v le je  uli. loku.
—o—

—  Tak •— odparł  e legan t .  — D z ie ­
sięć funtów sz te r l ingów  chyba się p a ­
nu p rz y d a ?

Ża dw ad z ie śc ia  z rob ię  w sz y s t ­
ko  pan każe.

D obrze , niech b ę a ó e  uw aaziP- 
ś d a .  A teraz p o w ie m  panu  jaki jes t  
mój plan. Z a p o z n a łe m  się ze sjrrząta- 
czką, która  podczas n ieobecności a- 
k to rk i sp rzą ta  mieszkanie . W szystko  
za p ien iąaze .  A więc w m ieszkaniu  
z n a jd u je  dię sk ry tka  w  k tóre j a k to rk a  
ch o w a  p ien iąaze  i k le jnoty . Sądzę, 
że jes t  tam teg o  dosyć dla u p o z o r o ­
w a n ia  n ap aau .  G a y  a k to rk a  wróci 7. 
tea tru ,  pan musi się już z n a ia o w a c  
w  je j  m ieszkaniu . Z a s ta n ie  ona p an a  
p rzy  skrytce, a ja

—  P o ja w i  się pan, ju k o  b o h a te r  
—  w } bawiciel.

—  'T a k .
—- A jak j a  s ię  d o s ta n ę  ao m ie ­

szk an ia?
—  B ardzo  zw yczajn ie .  S p rzą taczk a  

Odchodząc z o s ta w ia  klucz o a ! za trza ­
sku pod s łom ian ką .

A reszta  s łu żb y ?
A ktorka  ma tylko p o k o jo w k ę ,  

k tó ra  jeździ ze sw ą  panią  a o  tea tru .
. —  A k ieay  a o s ta n ę  z a ro b io n e  p ie ­

n ią d z e ?
Potem . Będziem y bow iem  z s o ­

bą walczyć i pan ucieknie. Poczeka  
pan na m n ie  na ulicy.

(Dok. n a s t . ).
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Po katastrofie powodzi Francji. I
Straszliwy obraz zniszczenia.

Dopiero teraz po gogu taJ, wystę­
puje v> .swej jaskrawości strfcttUw;
obraz zniszczenia poPutlniowych obsza­
rów  Francji. Katastrofą powodzi zostało 
dotkniętych dwanaście prowincji od mo­
rza Śródziemnego, ao Oceanu M iunyc- 
kiego Obszar zniszczenia wynosi 100 kim. 
'(-Hugośpi i 130 kim. szerokości.

150 osób w Moissac, 50 w Mantabaii. 1 1 
w V)Uemur a żałobna lista rośnie z 'każ­
dą  Chwilą. Pociąg wiozący prezydenta Dou- 
m ergued do zniszczonych departam entów 
zatrzymał się  jirzed .Mo^ssasi na widok po­
grzebu składającego się z 8 i trumien.

Powstała ‘kwestj.i, Kpy grzebać wsżyst- 
-k. h zm arłych, czy też czekać na ustalenie 
Mi, gdyż setki rodzin poszukują svł^5ii 
bliskich ciągle, nie wiedząc często, nz 
znaleźli om już okrutną śmierć w falach 
rozszakiłego żyw.olu.

Jethiem z najbardziej poszkodowanych 
jest miast e?;\zko Kcynies. Kzekw Garomi i 
porwała olbrzym i, o kam iem iych przęsłach 
most, przw hodząey Jprzez to miasteczko 
i zniosła dziesiątki domów.

W  gruzach mo.słu zanlezimio kilkanaś- 
ic.ie ofiar. fjjtth, którzy przypsAikowo w 
łym  iro m en u e  zmijdowali się nk moście 
łub w jego pobliżu

Jekino z przedm ieść BortfeaiK było ró­
wnież zalane, woda sięgała do dnigiogo 
piętra domów. Ma szczęście miesźkaiicy 
zdążyli te dom y ojruścić.

MaJowniaze miasto M annawtc. zostało 
całkowicie odciętegoJ św iata: fale zniosły 
mo(3|t i pogrążyły domy miasta tak daietce. 
w wodzie, że widoczne są z niej Jedeme 
kominy.

Część .Maiiiciioau. położona najbiliże] 
rzeki, wygląda jak miasto zburzone poci­

skami. D omv podmytą o.l fundamentów 
rozpadły się i wciąż51 jeszcze rozparte Ją 
się w gruzy, ze straszliwym linkiem i 
trzaskiem.

A.. Iinji Alliiius —  CaussaiCe woda pod- 
myia to r kolejowy, tak, że szyny leżą, 
jak skrę one wstęgi z ołowiu.

W okolicach Mantaubiui. wodo zabrał \ 
most na .rzece i  arii dziwnym trałem, zo-

P o tw o rn y  m o rae rca  z D usse ldo rfu , 
do tychczas n ie w w ś le a z o m , poza  tuk 
zw . „K ubą  R o z p ru w a c z em '1 m iał j e ­
szcze je d n e g o  poprzedn ika , k tó reg o  
zb ro a n ie  p rzeć  trzy d z ies tu  kilku la ty  
szerzy ly  pos trach  w ś ró a  luuiiości 
francuskiej.

P e w n e g o  an ia  w r. 1894 robo tn ik  
ro lny , Jó z e f  Vachier, s łużący  u g o ­
sp o d a rz a  L eco m te 'a  w  m ałe j w iosce  
poci Lyonem, ozna jm ił  sw e m u  ehlebo- 
aaw cy , że po rzu ca  pracę . N a p y ta n ie  
o  p o w ó o  o św iauczy ł ,  że sam m e w ie ,  
co  go zm usza  a o  teg o ,  że czuje jea -  
nak n ie o a p a “tą p o trzeb ę  ru szen ia  w 
•świat.

W  trzy  la ta  po tem , k tóryś z s ą s i a ­
d ó w  przyn iós ł  g o  Lecom te‘a gaze tę  
z fo to g ra f ją  ja k ie g o ś  o so b n ik a .  W ie ­
śniak  p o z n a ł  w  niej sw e g o  by łeg o

stawiając ty tko dwa jego kratkow e przę­
sła zawieszone n a  nich, jak w powietrzu 
skyny kolejowe.

Miasteczko Agcn, liczące 12.000 m ie-  
sżkaóiow , z o s ta io  w trzeciej części Za­
lane, a .lipztba jofiar jest mniejsza, niż gdzie­
indziej. 'dzięki t e m u , 'ż e  V  chwili, gfcfy s tra­
szliwa falą zalała miasto, znaczna .ilość 
mifcszkiińców' wraz z dziećmi zinujdlowhłi 
.się właśnie w cyrku  Hagenboeka. W śród 
ofiar jłowodzi w ten t mieście jest Jednak 
najwięcej robotników-, i najbieanidjszych 
mieszkających głównie w starej,  nisko p o ­
łożonej dzielnicy miast .

ro b o tn ik a ,  Vacliiera.
—  A co z m m  słychać?  — spy ta ł .
—  T o  m a so w y  m orae rca ,  n ie d a w n o  

a resz tów  any.
T ak  też b y ło  W istocie. Vachier, 

s łużąc  s w e g o  czasu  w  w o jsk u ,  zako 
chał się w  m ło d e j  dz iew czyn ie ,  k tó ra  
jednak od rzu c i ła  je g o  za lo ty .  Z ro -  
p aczo n y  ch ło p ak  p o p e łn i ł  zam ach s a ­
m obójczy , s trze la jąc  sob ie  w  g ło w ę  
Z d o łan o  u ra to w a ć  m u życie, i u m ie ­
szczono ja k o  c h o re g o  na um yśle  w 
u o m u  obłąkanych , skąo1 n ieb aw em  u- 
ctekł

O a  te g o  czasu w ę d ro w a ł  p o  F ra n  
Cji, pracu jąc  p rz y g o a n ie  tu  i ów az ie .  
Tak  też u o s ta ł  się do L ecom te‘a, 
g a z ie  p rzeby ł k ilka  lat.

P o  porzuceniu  pracy  u n ieg o  z n o ­
w u  w a łę sa ł  się po  św iecje ,  lecz te raz  
już j a k o  t rag iczn a  postać, •

niosąca m szę iiz ie  z  sobą  śm ierć.

W  p rzec iągu  trzech lat p o j te łn i ł  1S
m orćcerstw

w  rozm aitych  m ie jscow ośc iach  i w e  
w szystloch  tych wyyjiaakaeli m e z d o ­
łan o  w paść na  ś lad  moraćrcy.,  R az  a- 
re sz to w a i io  g o  za w łóczęgostw a),  lecz 
po  odc ie rp ien iu  n iew je lk je j  kary  wy 
szcu ł  zn o w u  na wTolność, szerząc aa-  
lcj sw e  s t ra sz l iw e  dzie ło . D o p ie ro  w  
lipcu 1897 u ję to  go  po  z a b ó js tw ie  
p e w n e j  w d o w y .  Vachier p rzyzna ł  się 
a o  w szystk ich  sw ych  zb ro am  i zos ta ł  
skazany  na  śmierć, m im o  iż lekarze

u zn a li '■..go ' za o b łą ka n eg o .

C z ło w ie k ,  k t o *  o p ę tan y  n ie s a m o w i­
tą  żąd zą  k rw i,  zabił 18 o s ó b ,  na m ie j ­
sce s tracem a  bvł n ie s iony ,  gdóż  ze 
strachu  nie  m óg ł się u trzym ać  na n o ­
gach. W  o s ta tn ie j  ch w il i  p ro s i ł ,  by 
mu p o z w o lo n o  zagrać na harm onjt  
P o  raz  osta tn i ro z leg ły  się  to n y  p i o ­
senek, k tóre  V a d  dr er k iedyś jak o  żo ł­
nierz w y g ry w a ł  s w e j  u k ochane j ,  p o ­
czerń g ło w a  skazańca  sp a d ła  p o d  n o ­
żem p ilo tyny
i n f w r j M  I I±jip._jw..n wiiiimmgjgggm i i i mmmm m mmmmmmmmm

Matko! Zapisz swe tizincko 
dc Izem adCjo łiapursrwa!

/

Siadami powodzi w poiudn. Francji,

Członkowie rządu Irancuskiego ifcfedi się eto miejscowości, nawietizjonycli JmUi- 
Sfrołą, aby zorganizować a te j ę  ra towniczą ;rM» in. nunistei rotiót publii&znyifclh; Per- '  
uoi, w środku); zwiedził zniszczone prawic doszczętnie miasto Molssoc, gdzie zgi­
nęło Kolo 200 osób. W owalu Louis  Bosąuet,  klóry z poniosą  przyjaciela

uratował 150 osób.

Obłęd -  jako przyczyna masowych zbrodni.
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Mimo to jednak przedstoiwi.•ięJMYto kor­
poracji 'przemysłu ignaffcznego nic znala­
zło na ty leączasu  czy dobrej woli, my 
..mamiąc w (swem aronie pierwszorzędnych 
fachowców zainteresować się bliżej po ­
w stałą  now ą p lacó w k ą .

W roku b ieżącym  Tow >rzystwo groh- 
ki. dzięki usilnym staran;om zdobyto po- 
mofc rządin i gm iny miasta Lwowa, w u rzą­
dzeniu dalszych kursów. Odniesiono się 
ponownie o ipoinoe w pracy orgaiuza-c\ j- 
rie ( do korporacji  przemy siu graficznego 
imiennie zaproszono członków korporacji 
z p rezydjum  te.lże n.. czele na otwarcie, 
lecz m im o  to na otwarciu kursów  przeds ta ­
wiciela Korporacji przem ysłu  graficznego 
nie nyłoi...

Zna«zy to. iż kierownictwu koriroracji 
obojętną Jest rzeczą stworzenie kursów  
graltcznwli (Ha dok sztułcania uczni d ru ­
karski eh. oraz robotników, którzy prak ty-  
ko,vali w czasje wojny świałow-ąj i w sku ­
tek tego nie nabyli dostatecznego wykształ­
ceń lu zawodowego.

W ido rznie red. , . , \ \  je-ku .Nowego w p ro ­
wadzono w btąd. podsuw ając  jej rytowi,ne 
wyżej, m p e ln ie  n ieuzasadnione tf&sfei.

A ,B.

o niepodległość.

Wczorajszy ,.\\ tek Now y1 podając spra-" 
WozWa.nie z inangmiaąjj Kursów graficzny-dli 
pozwoli) sofii e1' w drugiej ezęsaji sprawo­
zdania na następującie uwagi. •które wyrało- 
ści przytaaziuny bv hu nie równocześnie 
odpowiedzieć, i.

Oto, co pisze „Wjek Sowy'
..Kniys- powyżśż; jest rharakterw-dsSz- 

nym przyczMikiem ido mnożących się w 
naszem mieście rozmaityich impre^, którym 
paU-onWjh i na czele których stoją ludzie 
najmniej likwalilikow mi

' t w o n y  się (w danym w ypadku  szkołę 
p rzen ivsłu  graficznego, bez współudziału 
i fachowej /pomocy, d o ra d y  i -pracy Jedynie 
w 'danem wypadku kompetentnej organi­
zacji: k o rp o rac j i  piżamy s tu  graliczinegc 
(dawne grem jm n drukarzy),  która ma w 
swern gjrome pierwszorzędnych fachow­
ców. p rak tyków  i teoretyków, mogącydh 
ibyć ch lubą tego przem ysłu  w każdej 
dzielnicy kolski., jc_,_

Ozy taka.-(szkoła jest gdziekolwiek i kie­
dykolwiek dó pomyśłenia i czy to nie le­
pów' wytwór^'powojenny li stosunków?

iidyby.śme ry rn ło  i jradykalnie nie u k r o i  
-cdi tego isżkodliwreigo kultu n iekom peten­
cji. gotowo w rewanżu n iebaw em  dojść do' 
tego. że jakiś .ambilny d ru k a rz  sianie n a  
czele szkoły i fachowych kursów' ,cUn 
p rzem v$tu ,ouk i erniiczego

Na ićzele I owarzystwyfi grafiki i przemy - 
słu graficznego stanęli ludzie tej miary 
•co osteiyk! i grafik p. kustosz -prot. Hen- 
JtylK- t'.\eśla, dyrektoi' drukami Zakładu Na­
rokowego im. Ossolińskich p. Kazimierz 
1'igwęr .(drukarz zawodowej) i prezes Sto­
warzyszenia pracowników drukarskich „O-
grnsto" tow. Kasrk.

• Na r\ 'lnie na praw o) przewódica h indusk iego  ruchu  narodowego, liahafiyia tui,-ni­
ch, Który przesiał i ząfSowi angielskiemu uhnnah im . grożąoe) p rok lam ow  >mem 

„biernego optfru w Indjaeh. Na lewo oliecny wicekról łntfji, lord Irwin

Fonatyzm religijny, htńry rodzi zbrodnie.
„A rb e i te r  Z e j tu n g "  cronosi o cha- 

r ak tc rystycznem  ztiarzeniu, k tó re  Zn 
s z ło  wr osta tn im  czasie w  O ra n ie  (Al- 
g e r  f ran cu sk i ' .

20 le tn ia  az iew czyna  ż y a m v sk a ,  te ­
le fon is tka  Ju lja  T o rd m a n n ,  z a k o c h a ­
ła się w  pyw nym  p ro kurzyśc ie  b a n ­
k o w y m , k tóry  w oczach je j  rodziców 
m ał ty lko  je a n ą  w a d ę ,  a m ianow ic ie  
był chrześcijaninem . Z  te g o  też po- 
w o a u  nie chcieli zezw olić  na m a łżeń ­
s tw o  zakochanych. !Vlłoan p a ra  po  
s ta n o w i ła  tedy  uciec i po łączyć  się 
p o ta jem n ie  w ę z łe m  m ałżeńskim . 
P rz e d  w y k o n an iem  tego  zam ysłu  J u ­
lja  jeszcze  raz s p r ó b o w a ła  p ro śb a m i 
skruszyć  o p ó r  rodziców . O ó  tej o s ta t ­
niej ro z m o w y  zag in ą ł  po  niej w sze lk i  
ślad.

P o  n iejakim  czasie  a a n o  znać p o ­
licji, że z d o m u  s ta rego  T o u lm a n n a  
w y a o b e w a  się zaouch zgniliznw  P rz e ­
szu k an o  m ieszkanie  i zna lez io n o  
rozk ład a jące  się  c ia ło  aziewczyny. 
Ś le d z tw o  s tw ie rd z i ło ,  zJę zo,stała o n a  
z a m o rd o w a n a  w takcie ro z m o w y  z 
rouzicam i. Z a b ó j s tw a  d o k o n a ł  i ej 
s zw ag ie r ,  k tóry  w fana tycznem  u n ie ­
s ien iu  podczas  sprzeczki uderzy ł ją  
u rąg iem  żelaznym  w g ło w ę ,  pow odtt-  
jąc jej śmierć. Z  obaw ’ p r z e a  o d k ry ­
ciem zb rodn i s ta ry  1 o rum ann uk ry ł  
z w ło k i  w' ipdwnicy.

Ludność  O ranu  na w ia d o m o ść  o 
z a b ó js tw ie  chc ia ła  z linczow ać p o ­
tw o r n ą  rodzinę . Z trudem  u a a ło  się 
polic ji p r z e t r a n s p o r to w a ć  o j c a .  i 
s z w a g ra  z a m o rd o w a n e j  a u  w ięz ien ia .

Inauguracja kursu graficznego
we Lwowie.

W niedzielę, dniu (1. fflpr&i b. r. odbyto 
s i ę  otwuwie -kursu graficznego w sali wy­
kładowej Miejskiego M uzeum przem . art. 
przy  udziule "reprezentantów włbcfz rz ą d o ­
wych i .s.-unorządowyeSi.

W i-fepreże,, I o w  grafiki i przem ysłu  
graficznego p. T adeusz  Hóliiirger zojgiaił 
-zebranie, •spomm.ująfi o s ta ran iach  ludzi 
dobrej woii. Którzy od dwóch tał dążyli 
do zorganizowania ku rsó w  graficznych w 
mieście Lwowie, by jirzez to -podnieść 
sztukę (Tuk; J-ska, by m ogła konkurow ać  
z  zagr.mką.-. '

Yi roku ubiegłym odbył .się trzymiesię- 
,cznv kurs .  który w ynikiem  swoim zacjię- 
,«ii mfcjntoróy icito dblszej prsc-y nu tern 
polu

Zastępca, komisarzu imasia p .  b rauk ow - 
sW zapewnił zebranych, iż m a i b c  ' 'm ie j-  
Slde -idSiętnjc sp ieszą  z ipotnoue, gdy cbo- 
rcizi o  j>o:{mie.sienie rzemiosłu lub sztuki.

Następnie  zubrat głos .przedstawiciel Ku- 
ra lo rp im  szkolnego p. dr. Zagajewski któ­
ry  ze stanowiska swojego, ,a również jako 
autor l r -z n w h  prac  jrediagogiAziiych stwier­
dził Jwniecznośc istnie-nja kursów  graficz- 
nych we Lwowie. Zujrcwnieniein. iż w ła ­
dze na-,lal poirierać bęcłą ini"jatywę zało­
życieli Towarzystwa gicdiki wezw.d o lm i- 
nyieh drukarzy do pilnego korzy.stoma z 
kursów'.

Imieniem Izby b.i.idiowo- przemysłów ej 
przemów.) p. Maksymowicz.

Imie.niem Slow Druik. . .Ognisko'1 p rze­
mówił tow. Ueon (.Orliński, zast. jirzew. 
Iktóry zapewni! uiiejalorów kursów. iż 
aniticwze lwowscy będą w wielkiej itazlńe 
korzystali z wysiłków ludzi dobrej woh, 
k tórzy  ttoprow i-dzib do założenia T ow a­
rzystwa grafiki.

Na zakończenie inauguracyjnego zebi.i- 
nia nuslosz  ' luzeum  pfzen prof. l l e n -  
ryl- Cieśla wygłosił wyk Wet inauguracyjny 
na lemat łączności d rukars tw a  (Izisiej- 
jJ /em społeczeństwem.

*

W roku idnegłym organizując. w:s(>o- 
m m an e  Towarzystwo gi-nfiki, inicjatorzy 
zwtócjIi s ię  do korjzorieeji p rz em y słu  g ra ­
ficznego (dawniejszego g re m iu m  d ru k a r ­
skiego ) z  p rośbą  o w spółudział i pom ac  w 
zorganizowaniu kursów.

Lerz  kierownictwo 'korporacj i  'przemysłu 
grufirznego za])roszenie lo zbagatelizowało, 
m e  'wysyłając nawet swojego ])rzedstawi- 
eiel* na otwarcie pierwszego ku rsu  grafi­
cznego w ,roku ubiogfym.

Wydział T owarzystw a grafiki, był na ty­
le jaszcze lojalnym, iż konsty tuu jąc  się. 
lueóbsadżjł miejsaa .prwie&a '1 owi.rzys.tw t. 
rezerwując miejsice to pi zedisfowiciclowi 
k o r p o r ] U ' z e m y s ł u  graficznego.

W ybrano L.lko wiceiireze.sa, w osobie p. 
adeusza łlótlingera. który im ieniem Izby 

p rzem ysłow o -  handlow ej zai]'ewnii pom ie­
szczenie w ziibudowankwb Izby now em u 
low arzysl wu.

Indje w  walce
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„POWITANIA WIOSNY"
urządzono bW&niem Czerwonych Harcerzy, o d r a z i e  się w  niedzielę, 
16-00 marca o godz. 1030 w sali Rady Zw. Zaw. Ossolińskich 10.

Hołd Pragi dla Masaryka

Punk tem  kulmmaiw jnyin uro,czystego o b d io m f  'ku częi prefe: Al u s s a r ik a , 'k tó r y  ob -  
WibWfł 8(Mą rw zn ic ę  swych urodzin, byt urządzony «  bili. pochód' ludności 

praskiej,  który trwał tdhvje i pół godziny.

tP Okazyjna sprzedać
Pomysłowe oszustwo.

Lonayn  w p r o w a d z i ł  o s ta tn io  c icka-  
w-ą i n ow ację  w coraz to  l iczn iejszych  
oom kach je a n o r o a z in tn  ch.

Z a p r o w a a z o n o  w nich azw o n k i  u 
wejśc ia , które  a z w o m ą  jedynie  za 
w rzucen iem  a o  au tom atu  o d p o w ie d ­
niej m o n e ty .  O czyw iśc ie ,  p jen jądz  ten 
zw raca  p o tem  gospo d y n i  g o śc iow i,  
CiOstawrc y , cz.y innemu p raw dz iw em u 
in te re san to w i.  Ż ebrak  czy  inny njepo- 
żąoauy  gość  nie będz ie  ryzykow ał 
w rzucan ia  pienjąctza, uje w iedząc, czy 
mu g o  zw rócą .

I o to  ten n o w y  w ynalazek  z o s ta ł  
w  w y ra f in o w a n y  sposób  w y k o r z y s ta ­
ny przez p e w n ą  s ta rą  oszus tkę  
z W im b leao n .

P e w n e g o  aiiia w „ T im e s ie 11 uka­
z a ło  się o g ł o s z e n ie :

„ W y ją tk o w a  o k az ja  : j e s t  a o  sp rze­
dania

ch ińsk i r i/K zecek  zn sum ę azie~  
sięc iu  szylingón> “.

Z n aw cy  psów  z a in te re s o w a l i  się 
o g rom nie  tern o g ło sz e n ie ,  g a \ ż  n o r ­
malna cena ch ińsk iego  pinc/.erka w y ­

nosi uw adz ieśc ja  fun tów , tego zaś 
psa  o f ia ro w y w a n o  za pół fun ta .

T o  te’ż przez cały dzień oa  sam ego  
rana  a o  p óźnego  w ieczora  zg łasza li  s ię 
p o a  w skazani au fes  kandyuaci na n a ­
byw ców . Każdy z nich m usia ł  przy 
w ejśc iu  d o  a-omn wrzucić  m one tę  d o  
au to m atycznego  d z w o n k a ,  ale nikt nie 
ż a ło w a ł  tych p ien iędzy , nT&j* naazjc- 
ję  na o k azy jne  zyskow ne kupno.

Jeaen  po  a ru g im  wchoa/.ił do  d o ­
mu sta ruszk i,  ale

tu z ze k m n  g o  n icspoazicw ka . 
P an i  ao m u , z a lan a  łzam i, w ychudziła

na sp o tk an ie  każdego  z gości i m ó ­
w iła ,  że w ła śn ie  tej nocy u m a r ł  je j  
nagle  mąż, a p r z y w ią z a n y  d o  m eg o  
p iesek  zakończył w kró tce  po  sw ym  
panu  życic.

O czyw iśc ie ,  każay  zm ieszam  tern, 
że p rzyby ł w  tak n ieoapow  iedniej 
d rw i l i ,  p rzepraszał i w y c o fy w a ł  się 
się jak na jszybc ie j ,  N ik o m u  uje p rz y ­
sz ło  do g łow Ty W takiej chw ili  u p o ­
minać się o z w ro t  w rzucone j  do  au to ­
m atu  m onety .

W iecynrem , gdy os ta tn i g o ść  o p u ­
ścił m ieszkan ie  s taruszk i,

s/Mytua o s z u s tk a  w y p r ó ż n iła  
a u tom at.

Była w nim wic-ale p o k a ź n a  sum ka.
Zachęcona  p o w o d z e n ie m , p o s t a n o ­

w iła  p o w tó rz y ć  sw ó j  p o m y s ło w y  ,,ka 
w a ł“ w  nieco innej form ie.

W  parę  dni późn ie j ,  w  innej g a z e ­
cie lonuynsk ie j  ukaza ło  sję o g ło s z e ­
nie : „ W y ją tk o w a  o k a z j a 11. . Tym ra ­
zem chodziło  o sm ok ing ,  zupełn ie  
n o w i ,  który był do sp rzedan ia  za 
śm ieszn ie  m a łą  sum ę 12 szylingowe

D o  aóm u s ta ruszk i  p o c ią g n ą ł  zno ­
wu a ług i  sz n u r  in te resan tów .. .

K a ż o y ż  przybyłych  w rzuca ł  z n o w u  
m o n e tę  do au tom atu ,  w c h o a z ik  a o  
w n ę trza  i tu z a s ta w a ł  to n ącą  w e 
łzach staruszkę , k tó ra  opow  iada ła ,  że 
ó w  sm o k in g  należał ao  je j  m ęża, 
a p*onie\vaż był z ac i a sny, p o s ta n o w i ł  
g o  sp rzeaac  Ale w czora j jeszcze  w ł o ­
żył g o  po  raz o s ta tn i ,  p o sz e d ł  na ze­
bran ie  to w a rz y sk ie  i to  p rz y tra f i ło  
się nieszczęście. M ąż  je j  zm arł  n ag le  
p o  przybyciu  do ao m u  i wdaśnie

rv//;i je g o  le ży  tam , ubrany id  
snujkin.g.

O czyw iśc ie ,  żaaen z gości n ie  chciał 
w u z i e ć  już sm ok inga  i w y raz iw szy  
yyspółczucie staruszce, w y su w a l i  się 
jeden  p o  arug im

Z n o w u  nik t nie żąaa l  z w ro ru  p ie ­
n iędzy , w rzuconych  uo azw o n k a  S ta ­
ruszka  znow u  z a m k a s o w a ła  sp o rą  
sumkę.

Ale w parę tygodn i potem  c a ła  hi- 
s to r ja  w ysz ła  na  jaw . P om ysłow  ą o- 
szus tkę  o sa a z o n o  yv w ięz ien iu .

Siostra poszła w śmierć za bratem.
pca 16- letnia- /.oij,a.

Młoda dziewczyna :iu widok y m a sak te -  
wanych zwłok braciszka, doslała ataku ln~ 
slerycznego, i kiedy rtrpAwwmifzono ją do 
przytomności wyskoczył i z .ajiilohuisiY i p  ę- 
dem puściła  się w stronę -pobliskiego lasu.

lJo godzinie poszukiwań, znaleziono jej 
zwłoki na brzegu p ł \n a c e j  obok lasu rze­
czki Jak się okazało, dziewtezyna na wi­
dok zabitego brata, |x>pełnila samobójstwo

ł.ODŻ \ ’a „szosie Kalisz —  lin ek ,  miał 
n i iejs.ee nieszczęśliw'' vy padek. W godzi- 
uacili prfedpOłWlfilowMCSi autobus. Kursu­
jący na Ij rn szlaku, najechał koło y si 
Halitów na 6- letniego ylMopci Kyszarda 
Pokrzywieckiego, który przechodził p rzez 
szosę Koła autobusu dosłownie zm asakro­
wały (chłopczyka, n n iż d ż ą c  mu czaszkę.

Trał d n i a ł ,  że tym samy m autobusem 
przejeżdżała siostra nieszczęśliwego ęh ło-
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Człowiek człowiekowi wilkiem 
lub kanib?lpm.

( y )  W  obecnych czasach nic w ie le  
p o trzeb a ,  by cz łow iek  w y p a d ł  z r ó ­
w n o w a g i  i p o p e łn ia ł  n iedorzeczności 
których n as tępn ie  n ieraz ża łu je .

Jan  Bajer, w łaśc ic ie l  r e s tau rac j i  
p rzy  ul Legjonów  U n ie ty lko  że je s t  
w ie lce  n e rw o w y ,  lecz rówmież lubi 
wyrz y s k n \  ać sw ych bliźnich. Pob ił  on 
b o w ie m  d o tk l iw ie  la sk ą  z a t ru d n io n e ­
g o  w' sw'ej re s tau rac j i  M ich a ła  K a l i ­
n o w sk ieg o ,  k tóry  u p o m n ia ł  się o z a ­
leg łą  z a p ła tę  oo trzech miesięcy.

W  restauracji  Z y g m u n ta  W a lu m a  
na, pirzy ul. Na B łonie  t, n ie jak i  A- 
leksander  Ghlepacki, zam . w  Lewran- 
dów oc, p iw em  zala ł  oczy E a w a r o o w i  
E n g lo w i,  pob ił  g o  ha lbą  i ciężko 
z ran ił  na tw a rz y .  O cieka jącem u k rw ią  
a w an tu rn ik  p rzeszuka ł  kieszenie , je- 
c h a k o w o ż  nic mu nie Wziął.

R oza l ja  S e k u ło w a ,  nie ży je  W z g o ­
dzie  z mężem sw ym  W ładysławem ,. 
By żyć ja k n a jd h le j  od1 s ieb ie ,  Sekuła  
mieszka wT Z im nej W o d z ie ,  połowoca 
zaś je g o  przy ul. G ródeck ie ,  55. C za ­
sam i jednak  S e k u ła  czu je  n iep rze ­
p a r tą  chęć ze tknąć  się z żonus ią ,  a 
w y n a g ra d z a ją c  so b ie  d łu g ą  rozłąkę, 
chcia łby  n ie jako  przen iknąć  ią na- 
w^skróś. P o w ło k a  cielesna Sekułów  ej 
s ta w ia  je d n a k  opór ,  to też  w sk u tek  
zapałów '’ i pczu łośc i"  m ęża  p o z o s ta ją  
na niej w tooczne slaay.

W czo ra j  d o n io s ła  o n a  po lic j i ,  że 
w ul. G ródeckie j po  zetknięciu  się 
z mężem, pozostałym <na je j  tw a rz y  1 
jękach  sińce i zdarc ia  naskórka .

Ukaranie robotnika
za spoficzkowanie księcia.

G D A Ń S K , 12. 3. (P a t .) .  Z K ró­
lew ca  a o n o s z ą : P rzed  sąoem  tu te j ­
szym o a b y ła  isię ro z p ra w a ,  wT spira 
w ie  sp o l iczkow an ja  syinwb. nas tęp cy  
t ro n u  niem ieckjego  ks. W ilh e lm a  p ru ­
sk iego . Ks. W ilhe lm  idąc ulicą w  to ­
w a rz y s tw ie  kilku k o leg ó w , po trącony  
z o s ta ł  pirzez p rzechodzącego  ro b o tn i ­
ka, przyczem p rz y s z ło  do bójki,  w* 
czasie  k tórej ów' ro b o tn ik  k i lk ak ro t­
nie sp o l ic z k o w a ł  ks. W ilhelm a. R e­
zu lta tem  ro zp raw y  było  zasąd zen ie  
ro b o tn ik a  na p ó ł to ra  m ies iąca  w i ę ­
z ienia. ]

i nadesłane'
(Zr t ;  rubrykf Reiiakcp nie odpowiada).

Wiceprokurator Saau okręgowego

Alojzy Giirtler
otworzył kancelarię o b r o n y  k a r n e j  
we Lwowie przv ul. Kochanowskiego 8

N iejak i  N . Kozak, zam. przy ul. 
P ijarówy w idoczn ie  szpakam i był ka r­
m iony , bo w sz y s tk o ,  co  p rz y p o m in a  
mu ten  sm akołyk , chc ia łby  o p o rząd z ić  
jak ptaki n a  pożeń. O n eg d a j  ośw daa- 
czył on T eo d o z j i  Szpaczek, zam. przy 
ul. P io tra ,  że ma zam ia r  córkę jej 
Irenę Szpaków nę p o b ić ,  po łam ać  je j  
nog i  i wwpruć kiszki.

G d y  m o w a  o kulinarnych u p o d o b a ­
niach p. K o zak a ,  należy nadm ienić , 
że pam ię ta ł  o  nim Eink M a je r ,  wda 
ściciel p iekarn i p r z y  ul. Łokie tka  4. 
W y p ie k ł  on bow iem chleb, n a d z ie w a ­
ny  szk łem , k tóry  zam iast uzupełnić  
„m en u “  K ozaka, d o s ta ł  się o o  sklepu 
C h m ie lo w sk ie g o  w  K lep a ro w ie ,  gdzie  
g o  nabył Józef  Kłoczko i z a o p o n o ­
w a ł  w  polic ji .

R ep e r tu a r  „n ieg rzecznych"  o so b n i­
k ó w  uzupe łn ia  P io t r  Jęcuzejszyn, zam 
w Pasiekach Ł yczakow sk ich . P o p rz e ­
cinał on s iek ie rą  d ru ty  og ro d zen ia  o- 
g ro d u  sw eg o  są s iad a  J a n a  L u b lań ­
sk iego  i z ag roz ił  mu rew o lw rerem. 
Po lic ja  z a in te re so w a ła  się w o j o w n i ­
czym P io trem .

Nowa gw iazda pływncha.

16-lelnm Aniei-ysanko’ 
siągnęlk r a k o r o  świata 

i kując 150 yardów

tefena Moftlison o- 
w j>lywaniu, uzy- 

w i.O sek

M i p r  ( M a r n i  Mmt i  HlepapowiB.
W czora j  p rz e j i ro w a d z i ła  po lic ja  

re w iz ję  w  m ieszkaniu  M ozesa  S igm a- 
na, z B o ry s ła w ia ,  zam. przy ul. M o­
ścickiego w  K leparow ie .  Znaleziono, 
tam cyk los ty i n a jn o w sz e j  m arki, oraz 
o k o ło  200 kg. gotowyych u lo tek  z

p o a p is a m i  K. P. Z. M. i Z. M K 
O d e z w y  te w raz z cyk los ty lem  n a ­

ła d o w a n o  na  w ó z  i O dw iez io n o  d o  
polic ji,  S igm ana z a ś  a re sz to w a n o  i 
o d s ta w io n o  tio  Brygidek.

Ponura z b r o d n i a  w F i e t r y c z a c h .
(>') g łó w n y ch  św iadkach  o b c ią ­

żających o sk a rżonego  T. Rylsk iego , 
w czo ra j  zeznaw ali  p u /o s ta l i  ś w i a d ­
k o w ie ,  p o w o ła n i  p rzez  p ro k u ra to ia .  
Zeznan ia  ich u w y p u k l i ły  i u z u p e łn i ­
ły  szczegóły  podane  p rzez  p o p rz e ­
dnich św iad k ó w .

N astępn ie  z e z n a w a ła  b. p o k o jó w k a  
Rylskich, M arja  C z a jk o w s k a ,  k tórą

oskarżony p rzy w ió z ł  c o  a w o r u  jako  
s w o ją  pow iern icę .  Z eznan ia  je j  nie 
w ie le  Odciążyły Rylskiego:,' były b o ­
w iem  chao tyczne, a w  w ie lu  w a ż ­
nych szczegółach C z a jk o w sk a  odm a 
w ia ła  o t ipo 't  ieozi, t łum acząc  się b ra ­
kiem pamięcj. D ziś  bęoz ie -ona  z e z n a ­
wać w dalszym  ciągu.

— o —

Groźny pożar «  wypożyczalni filmów.
(y )  W czo ra j  o godz. 7 m ej w ieczór 

z a a la rm o w a n o  s traż  po ża rn ą  wacścią, 
iż w j b u d i i  pożar  w w ypożyczaln i 
tj-łtnów w y  t walni i „ P a ra m o u n t" ,  przy 
ul. K il iń sk jcgo  1. 3. N iezw łoczn ie  w y ­
jechał na n re j s c e  s i ln y  o u ó z ia ł  s t raż ­
n ików . P o  przybyciu na miejsce o k a ­
z a ło  się, że paliły  sje p a p ie ry ,  o g ło ­
szenia ,  o raz  śc ianka d re w n ia n a .  —  
W  raz ie  rozszerzen ia  się o g m a ,  nio 
g ły  zapalić  się f jhny , coby  było  k a ­

ta s t ro fą  d la  ca łe j  kamienicy. —  N u  
szczęście og ień  zdo łano  szybko  z loka­
l izo w ać  i ugas ić

Drugi poża r  miał miejsce w  p o łu ­
d n ie  w  realności p rz y  ul. Słonecznej 
1. 40, gd z ie  w m ieszkaniu  D a w id a  
T o b ia sz a  z a p a l i ła  się te rp en ty n a ,  a 
nas tępn ie  u rządzen ie  kuchni. P rzyby ła  
na miejsce straż  po żarn a  og ień  u g a ­
siła.

—  - o —



Życie Podkarpacia.
Wiadomości z Drohobycza.

{Tetef. od nasz. korespondenta).
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Kranika Drohtibycka
TO2AR. W s!kl..dzie .aparatów raMjow] cli 

w hali targowej, iirmy „Radio Jy/lionleld'1 
w ybuchł pożar,’ który powstał z 'n ieu s tu lo -  
n. | dotąd przyczyny Szkoda 2.500 zł.

W ybir.-ln p o ż a r n a  trójkącie ropnym  I’o -  
meranza, spłonęło 'pół wagolia r«[>> w ar­
tości 1.500,/ł.  w zbiornika.

Z. nieustalonej przy /y n y  wvlnic.il po~ 
ffiiii’ w lałiry e (smarów W eingartcna w Młyn 
karli S /kolnyTi.  Spłonęła kottownia i d u ­
że zapsisy niaterjatów. wysokość szkody 
dolą;! nie ustalona.

K AW A l KJłsKA JAZDA. Szofer l e n i , -  
mana l.erafc z _l ust nerwic;, jadąc aulohu- 
»sem. na p l ś v  I ró i  y e Drohobyczu. | '«- 
trąSii 1-leliną 1 unie lla lpern . iN.a szczę­
c i e  skończyło jję na zillareiu na skórka 
nad lewem okiem. ,

A lfU SZTO W AM A. !'owlórm e aresztowa-

(y)  W czo ra j  poo a i iśm y  o  a re s z to ­
w an iu  aw óch  g o sp o d a rz y  z P rus  za  
pod jęc ie  pożyczki wr M ie jsk ie j  Kasie 
O szczędności na poc .s ta \ \ ie  s f a ł s z o ­
w anych c, oku men łów . Sposób  d o k o ­
nania oszustwki je s t  w ielce p o m y s ło ­
w y  i świaciCizy o nie bylejakim  sp ry ­
cie a resz tow anych .

W  maju ub. r. m a łż e ń s tw o  K a z i­
m ierz  i R ozalja  D ro zd o w ie ,  zam . w  
Prusach, w ykazu jąc  s ię  różnymi d o ­
kum entam i, uzyskali  i podję li  p o ż y ­
czkę w  kw o c ie  1.200 zł. —  Term in  
p ła tnośc i  p ie rw sz e j  ra ty  pożyczki 
p rz y p a d ł  w dniu 19 w rześn ia  ub. r., 
jed n ak o w o ż  D rozu  nie aa ł  znaku ży­
cia. G oy  g o  za in te rpe low  ano , 'o -  
świacitzy 1 on, że n igcy  pożyczki nie 
zac iągał.  W  tydzień później dyrekc ja  
M. K. O. o trzy m ała  a n o n im o w y  list 
z p ro p o zy c ją ,  iz za k w o tę  500 zł. 
a u lo r  listu  w y ja w i s p ra w c ó w  o sz u ­
stwa.

W  czasie  zarządzonych  „ochodzcń  
u s ta lono ,  że list ten n ap isa ł  M ichał

Drżyj „Czarna ręBo“ !
(y )  Leizet D ulberg , zam. przy  ul. 

S u p insk iego  1. 7, p rzeży w a  n iem iłe  
chw ile . Dnia Pi. b. m. o trzy m a ł  bo­
w iem  w ie lce  n iep rzy jem ny  ljst. Nie 
b y ło  to upo m n ien ie  oci w ierzyc ie la ,  
lecz anonim  od jak ie jś  sza jk i  „C zarna  
r ę k a " ,  k tórzy nakazali mu, by oo  13. 
b. m. w ło ży ł  pod kamień o b o k  tej 
realności 200 zł. W  przeciw nym  razie 
zagroz il i  mu z a m o rd o w an iem . F a ta l ­
na „ t r z y n a s tk a "  w ie lce  „ z a o s t rz y ła "  
z m ar tw ien ie  p. D ulberga , p rz e to  p o ­
w ia d o m ił  o tom policję. A więc 
t ir/v j „ ( . / a rn a  rę k o " .

I ny  został Zieliński Jan. pod zarzutem k ra ­
dzieży. Żebrząc, skradł na szkodę Jana 

I Łege<l'zv „srebrny zegarek i i loty- łańcuszek. 
L  Aresztowano w Borysławiu za kradzież 
Stanisława Ri.sułę i Arii.  (diolewę,, k ló ryd i  
schwytano na gorącym  nozyńlCu w chwili, 
gdy włamali r ię ze slryc-liu p rzsz  sufit do 
sklepu Izraeia W a k i a d  wynosili materje  
i jedwabie vurlośe i ponad' fc.oOt) zł.

K o ł f i u n l k a l .
W SOBOTĘ, 15. marca, o godz. l b - t e j  

Bada. Kabryczna Tolminu, zwołuje zgro­
madzenie  w^zystkiiCSb robotników Tolminu, 
do D om u Robota. 5fa porządku dziennym 
sprawa ikionfereiKsji z  praeodaw oami 2!>. 
111. sprawa wyboru delegatów 1'abrycznyTh. 
oraz zmian .statutu Zw Rob. td ie  miernych, 
oraz sp ra w a  Kasy icłhorycb. Towarzysze, 
Jawcie się licznie!

— o —

M ykita ,  zam. ay P rusach . Zeznał on 
następn ie ,  że sekretarz  gm inny  J a lł 
Serw atczak  s f a ł s z o w a ł  w szy s tk ie  p o ­
trzebne  ciokumeniy na nazw isko  K. 
D rozda . N as tępn ie  \v  p o ro zu m ien iu  
z radnym  gm innym  Janem  B obrą  i 
S tan is ław em  D rozdem  p o d ję to  i p o ­
dz ie lo n o  się pożyczką. P ien iądze  
p o d ją ł  Droz-a w raz  z żoną  S e rw atcz ti  
lca, k tóra  f ig u r o w a ła  jak o  DrozdOAva. 
Z o trzym anych p ien iędzy  Serw a tczak  
o trzym ał 400, Bobra 100 zł., resztę  
zaś o trzym ał St. Drozo. O becnie  s z a j ­
ka ta p o z o s ta je  w  areszcie, M. K. O. 
zaś  o trzym a sw e  p ien iądze  z powTo- 
tern. j

Dnia 10 m arca  br. odby ło  się p o d  
[ rzewo-dnictwem D r ST A N ISŁ A W A  
B A D tN I E G O  co ro czn e  W alne  Z g r o ­
m adzenie  S. A. „ O ik o s "  w e L w ow ie .

S p ra w o z d a n ie  Dyrekcji przedłożone 
przez le legata  Rfuch' Inż. F ranciszka  
Z a m o y sk ie g o  W alnem u  Z g r o m a d z e ­
niu streszcza d z ia ła ln o ść  Z ak ładów ' 
Firmy, a w ięc S to la rn i  /,a r o w e j w e  
L u to w ie , P niaku  iv  S ie la r lh e ń k o w ie ,  
jabyylu  y ły t  k le jo n ych  w  P io tr k o w ie  
o raz  ja b ryk i p ły t  iv  R zę śn ie  P o lsk ie j. 
M im o, żc o b ro ty  Zakładów- ucier- 
p ia ły b p o c  w p ły w e m  przesilen ia  g o ­
spodarczego  jak ieg o  byliśm y ś w i a d ­
kami w ro k u  sp ra w o z d a  wezym, za- 
k łauy  pracow a,ły bez p rzerw y , a efe­
ktem tej pracy je s t  uch w a lo n y  na 
W alnem  Z gro m ad zen iu  w n io se k  w y ­
p łacenia  akc jo n a r iu szo m  1 2 p ro c e n to -

Sprawy partyjne.
TOSII-.DZiśMK 1) Li Lii D ATO A ZW. ZA­

WODÓW U i l l  »e. I ,\vo\vie odbędzie się 
dziś '(azwurteik;, ' o godz. ;-7-mej w lokalu 
ul. Katowskiego 25 II. |>. N*j porządku 
(„zieraiytn sp raw y  bardzo ważne. Uprasza 
się o  'pu nk tu a lne  l|*i'ZM,y.c.je.

O.’ k. K. P T. S.

T O S IL iD /B M L  OKU- PPS. Odbędzie  się 
w piątek o godz 7-m ej wiesz, w lokalu 
przy ul Katowskiego 23. II. p.

Uprasza się wszystkich członków o 
punktualne przybycie.

W SH I.W OW l.l ' .  W l l i r j C I ^ r ;  Odbędzie 
się w piąlek 1 L b. m. o gixlz. D—lej 
wieczorem

W  KO M AI >Z Ii \  i JE P U m  IV7ZŚI
w sali restauracy jnej W P. Burtyczyń.iku-go 
Aa porządku dziennym : Svluac,ja ‘gosipo- 
|daiicza i polityczna. Sp-rawy gokf oJa-iki 
gminnej.  Uprasza się o li-zne .przybycie.

O. I\. B. P.’P. &

Moskwa chwali komunl- 
stów polsłtlch.

M O S K W A -  Prezydjinn kom iletu  Wykona­
wczego Między narćdówki • . komunislyozW ' 
oli rado wał o onegilaj nad  u-ezullalami ..(> 
mar.ca" w b u ro p ie  i Amerytoe. W yraźo-  
no zadowolenie z akcji kom unistów  w 
Nicuitózech, Polsce i 1'rancji, nalom iast 
kouiuniśta lingielsoy- nie -znaleźli uznania 
po u iew a i  nie umieli dla kom. demonsliia- 
iCji jiozyskać m;ts robotniczych.

A1* jakich podstawach ‘panow ie  z Kremljr 
wrydan pochwalne świadeelwo komimus- 
tom  polskim, n iew iadom o; wi.ukimo bo­
wiem, ze akcja komunislyczna, ztmran- 
żowana n a  łi. maiica spaliła zupełnie n i  
panewce, a dojWowad/iła tylko do aresz­
towania m en  świadom ioiiydh. 'cfliałamuefr- 
nycli jednostek.

flykfady ^niw . Ludowigu 
I T U R  a we Lwowie.

Czwartek, rhna 13. mare,a o godz. 7. 
W’ie,cz. w ykład  jirot. J. Kogowsl.iego w 
lokalu Lw. Org, Młodz. T. U, K. Rynek 
8. I. p. p. t . : „Afryka półnoena i Sap 
h a r a “ z przeźroczami.

w ej !ctv\y k łenay , czyli 12 zł. od  100- 
z ło ło w e j  akcji O bszerne  m ie jsce  p o ­
św ięca  s p ra w o z d a n ie  o S b m h jw ie  s p a ­
lonej,  zesz łego  (Kiku fabryki p ły t  k le­
jonych  av Rzęsnie  P o lsk ie j .  Fabryka 
(k tóra  dn ia  1 m arca  br. z o s ta ła  ttru- 

c h o m io n a j '  w y ra b ia  p ły ty  k le jone  
(a y k ty )  e k sp o r to w a n e  o o  S z w a jca r j i ,  
H o lanu ji ,  W ioch  i Ameryki póln.

PO i rzeciłożemu przez a ly n  k tó ra  
I r z e u s ię b io r s tw a  D r. P a w ła  C saly  
sp ra w o z d a n i  a b i la n so w e g o  —  W aln e  
Zgrom adzen ie  p rzy ję ło  w szystk ie  
zg ło szo n e  w n io sk i  W dyskusji  zab ie ­
rali g lo s  liczni akc jonarju sze  p o d n o ­
sząc  sp ra w n o ść  p tzćań ięb io rs tw a  i 
w yraża jąc  w szys tk im  p raco  a nikoni, 
tak u rzęan ik o m , jak i r o b o tn ik o m  u- 
znanic  i poc.zjękov,anje.

Spryciarze z Prus „lewymi" 
dłużnikami M. K. O.

Doroczne Walne Zgromadzenie S. 9. „Diftos*
we Lwowie.
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Lwów, dnia 13 marca 1930.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Czwartek, o 7.30 ,,Ti»viąUO —  gośc. 
wyst. Adi Nart.

P iątek  o 7.30 Maman fto wzięcia '1 —  
przedstawienie .popłuLimc.

Sobota o 3.30 ..Staś lotnikiem" —  »-my 
zniżone, przed'.!, dla mfodz. szkolnej.

Sobola o 7.30 „Cyrulik Sewilski ‘ -gość. 
wvsl. Adv Jam.
REPERTURR TEATRU MAŁEGO:

Czwartak-’, o 7 30 „Sprawa Jakubow sk ie ­
go".

Pią tek  o 7.30 ..Sprawa Jakubowskiego 
Sobola o 7.30 „Spraw a Jakubowskiego".

REPEBTUAR TEATRU REW. „GONG*.
0Ś4Ś i (codziennie o 7.30 i 9.30 „Gdy 

czego kobieta zapragnie11.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKAr
Piątek 1 1 iiiiiiicjł: SI elan \sk en ase  —  

pianisto z udzia łem  orkiestry.

NA.IBRlŻS/.:\ P H l MJLKĄ (t dziale ko- 
'.mjitlii i- jłramatii w teatrze Wielkim będzie 
sztuka Al. Szukiewii.za ..Aa przełomie", 
dotąd  niegrmic nigdzie ” olsee. Sztuka la 
jest ścisłe zv. lazanui”-/, bisior l 0 osla tiud i 
Lwerwa. Reżyseruje śzU&ę tę znakomity 
rezvscr artysta y"env krakowskiej, jrąpro- 
szoni na gościnne wystęuy, udział biorą 
prawie wszyscy artyści Wszystkich 
działów miejski Si. P rem ie ra  zapowiedzia­
ną jest na 19. Inn 

TANI TAJ )ZIEN T L A T K /.L  „G O N G 11. 
Ostatnie _ dnie obecnej rcwti p. t.: ..'In 
znajdziesz m ę ż a 11. Będzie ona 'grami do 
w torku  w bywai ie ]io 50 ptroc. zniżonych 
laenaiclif. Sobotol i niedzjeda ceny 1akż-e zni­
żone ('.ocitzicnine 2 przedstawienia.

W IE C  W M ’R \ W i r  WKTRZALHAN EJ 
BUDOWY gimnazjum im k r  Jadwigi we 
Lwowie odębzie się w niedzielę t(i o go- 
utzuuc 11.30 w sah gimnastycznej I L i-  
mnazjum |irzv ul. Kuliali !.

S a MOBOJSAAO CRORĄŹEGO. W b iu ­
rze (i djotm samochodowego we l.wowie 
ouegdaj popyhnl samobójstwo wwstrai- 
lem z rewolweru ictioiaży iManan Szwed. 
Powodem .1’espera 'k iego  kroku były nie­
śna,«, ki małżeńskie, .'.marli osj-crotał' dwoje “ 
m ałych ctzicoi.

OŁODOAA KA A \T l ; . / \ IO W  L K łiA lS - 
• O W AV BRYGIDKA Cft. Przed' dwoma 
miesiącami więźniowie komuniści, oraz u- 
kraniscy  sabo taży !* ,  którzy zostali a re ­
sztowani w związku z zam achem  na 'Kargi 
W schodnie urządzili (głodówkę. G, osta- 
1m o o macali się przyspieszeni i śtodztwa, 
cc .ni i.r/yrzeiizono. \\-ezor,i|  ponowili oni 
głodówikę, dom alga ją"  się i i \m  ra /cm  u- 
końc,zema śledztwa i rozpismua rozpra­
wy.

ś I .M i  AY AA ii; ZI E M U . Józef Naorle-,- 
wic,z. aresztowamy za udział w zam achu 
ukraińskich snibotażystćw na Targi W sdho- 
(llue. przebywając. w więzieniu, onegdal 
za zezwoleniem władz sądoWydb, poślu- 
liii Marję l la p a k  Sluli odbył się w ka­
plicy więziennej.

E kSP.liO JJA  AV P f t A C f t Y Y M  RENTY- 
S n i ' Z \ ’KJ. W z.aiTądzie rtenlyslvc?n\ m 
Józefa Bchosirwjcza przy uJ I. Sapiehy 
37 eksplodował ko/dołek ulk mfezny. —  
Znajddjący się obok' pi neo\vnicv W indy- 
Islaw Oszów i l l t - n n k  Jung dozm li popli- 
rzeń na twarzy.

9 MASZA \  DO SZA ( I \ I.fcCPfiJff ZŁO ­
DZIEI. Jańyś osobnicy w ł.m a l i  się eto imi- 
gazyrm Hud. IlirStihdorte-ra jirzy ul Lw

Dzieci 1 .^ 6  skąd  skradł, na szkodę firmy 
„Diabolo i . .Separa tor '1 9 m aszyn  do szy 
Ci a m a i lu  ..Diu-bolo. Szkoda wynosi 5.100 
złotych.

M E  O TR C Clls  LECZ 2A055AGZ.fr-
XIE. Dnia P. stycznia w Lew.mdówc.e 
zmart w śród  zagadkowych okoliczności
l.ridwik Kro Smak. Poljoja aresztowała żo­
nę  jego. Alarję, pod zarzutem otrucia. 
Dnui 19 lutego wypuszczono ją Jednak 
na wolność i um orzono śłectetwo. gdyż 
sekcja .żwłok w yltaza łą  _ że .śp. krosm.ik 
ulegi nie otruciu tocz zaczadzeniu.

O.-ZGST AA TAR AIWTACH. Mi Ind Ki- 
mel. zam. ] rzy ul. Rzeźni 10 został a re ­
sztowany za wyłudzenie futra, wartości 
-I,()0(i zł. od Kudtolfa Atuesa, zam pi/.y 
Owocowej I Kimel futro to sprzedał zaś 
pieniądze .sprzcmcwiezYł.

RłpK.AAA H Z  KI KKORZAM . zapom uia- 
uc  na odfzycie posła tow. Próćhnik.fi są 
<!o odebraniu w lokalu P. P. S. jirzy ul 
Kulówsluego.

NIEKAIIA SENSACJI;, we I.wo.Yie w y­
wołuje alrakicylUY program  w kaw iarni 
„L o u v re “ , na Który sk ładają  się szła po­
rowe. n u m e r . jak ' SPtens iirocru, am e­
rykanka w .jśwjflJi iroydsacli Inneczu .c ł i ,  
Gert i Jony Stouy światowej sławy Wnet 
taneczny. I

Na yżóło tego programu wybija sie rów­
nież iczarująiea Ri<ti Renu. k tóra  olśniewa 
wszystkich swym tańcem um j)alusz'ka.b; 
obok niej widzimy n re in lo w m ą lAięknOść 
liudape.sztu Tritby l>"r oraz Ais. l ’ro -  
'karfl! znakamiln sulireikę. Dzielnie d o s t ra ­
jają. „się do całości milutka Rognnow S»- 
varo  i w. m. . otez codzie-ń w k tw .  
l .ouvre  rojno i gwarno, gdyż n a p raw d ę  
godny wrcCzenia jest obecny program

Komunikaty.
KOMISJA K U LT. -  OsM Z. 7 TC.

sk łada  piKiźiękow unie kustoszowi iniejŁk. 
Muzeum lJrzcmvsł. [>■ Gieśli za ułatwie­
nie zwied'zenia rzemiosła a r ty s t  w dnialfli 
3. i 9. mnnaa br. 1. U. R-owi za u rzą d /e -  
dzenic Rajek z przeźroczami dla dzietfi.
zaś ]?p. I^inżankom i p. / le ro ld ó w n c i  za 
u rządzenie z:v!tawv cHa dzietó ]io n rzeźro -  
cz-ach

N A S T Ę P N E  RAJKI Z PRZEŹROCZA­
MI odbędią się w niedzielę 1(5. maizf*i
jm n k luab nc  o godz. 11.30 zaś o godz. 
17 komplet taneczny, tak juk 9. maijco. 
17. marna wykład1 o godz. 1!) staraniem 
U. I

l.WOAASKIE I O W .  l E K W t S K I E  Po-
siedzenie naukowe odbędzie się. dni i II 
m a ra i  1930 o .godz. 6-tej wBsez. w soJi
Roliidmiki ul. Lindego z nnslępuia"Yin 
j iorządkiem dz iennym ' 1. dr. Krasowska: 
a}' (Linia .soźiistna iw przypadku drugostron­
nej o dniu płucnej, Ir A lJ''zełueg jrrzyjtidku 
lorakoplastylu (pokazk 2. Prot. 'I'. Ostrow­
ski \ \  sprawie leczenia p rze tok  knlowy li 
(pokaz. 3. dr.  II. Micrzenki! Sp-oslrzeżciiia 
naci pęcherzycą (WYkłcidó.

Z ruchu zawodowego.
r o c z n i ; z g r o m a d / l m l  s l m .j i  

D RU K a RNKILGO PKRSCNA! i p o m o c - 
M G / I .G O  odbyło się v njcd'zielę. dnia 9. 
b. m. w sali „Ogniska" we l.wowie. Zgro- 
iiiiidzenie zagaił p rzew . tow. Kruszeliu 'ki. 
Znając .sprawozdanie z KuczneI dzinłtdno.- 
ści \ \  ydziału. Npnawozdifuiie kasowe z ło­
żył tow Alaekówka. \ \  Idafikt członków 
przyniosły SI5.51L—  zł. Zaptomóg w\J:Sa- 
jcono bezrobotnym 35.3t!8.2(l zł. chorym 
1.981.25 zł., inwalidom 2.800.50 zł., oktpro- 
wy pośm iarlne 200.—  zł

'Sprawozdanie  \ \  ydziału i w in n ikó w - 
przyjęto jeddom yślnie  do wrwdomośic,i, u -  
cJzielając ustęjiujacemu AA ydziatowi rfbso-

lutorjum. iNastępnie zgromadzeni podzięko­
wali przewodniczącemu 8towr. ..Ognisko 
tows Kusykowi izo ojuckę, jaką  darzy ł 
Sekcję.

\Vyliory etaty wwnik następujący . p.irze.c. 
tow. Kruszelnidk‘i Józet, zast przewodu, 
tows Masłowska Pelrofiela, sekr. Stańko 
Juljan. C.złorikami AA " d z i a łu  w ybrano Iow.. 
M akiulra Micbała, LangerówUę Stanisła­
wę, Zgórskiego Audrzieja i Zieniiałkow:sJ<ą 
StonisławT. Zast. czł. \A ydziału w ybra­
no tow Koisż 'MaYję i AAasscnmm Adelę. 
Do 'komisji rewizyjnej powołano Iow .: Ki- 
złyka AA łodzinu&rza, łjabikównę Helenę, i 
G hnstmmi Helenę.

AA zgromadzeniu wzięli iniział: p rzed­
stawiciel ..Ogniska" Iow Ku.syk, k lubu ma- 
«2 vnistów tow. AA iśniewskj i SCł/ullz 1 u- 
dwak, m f i ik  yi ..Ogniska" Iow. Runi.ik i 
komisji  -rewizyjnej Zwązku /aw odow dgo 
Drukarzy, tow. tliedt Jan.

Riblłolekii Sekoji liczy 031 tomów ksią ­
żek. Liczba ‘członków- wy nosi 390. No 
tuwćUisZu inw-alidowym pozostaje 7 -cz łon­
ków-. Eh'.

H siie rt^ sic  kin Iwois^kicSi.
APOl t»0: Romans współczesnej p a n ­

n y "  i dodatek  śpiewno - wokalny. 
CASLNO: „Szachownica serc".
GOJ OSSLU M : Pat i Patedhon „Gliłopsy 

qo rzeczy"'.
ĆJIIM LRA. ,.lntrvg;ml" lś. Jamngs.
I .AI \ \ [ ( ) R ( , A . \ \ "  Miłość i ł /y Szo­

pen,.
GRAŹA. i A „Z aliu r . .córK a szetk tó  
K Ol '1 ' .R M K : „Szuicam mężw i „ W e­

soły wdowiec".
L L \ \  : . Kult ciaŁa".
LUN A: Znak Z o n  (Dongi is l a i r -

l/iiiiks). ,
.MARA S IL N K .\  ■ j.Szuk-am męża ' i „W e­

soły w'dow'iec“- 
łST .A (, tL : ,,Melod'ja serc film u iw ię -  

kowy.
J 'A . \ :  „Dzwonnik z Nolre Danie".
PA A / „Ostatnie przygody TaizynnL  
JHM.OMA: „G órk i  śniegów 
O ’ ZA . Złodziej z iRs, gdiu.du" z Dousl is 

la i rhan ksem .
SJ AI.OW A' Zakazana miłeiic^ (wa> fil­

mie f ’“,'iw'o."młodoś<ii‘‘)us
UOII-.CHni: Handlarka m ew oli i ika in , ' .  
P R O M fL Ń . „Jłiałc noGe".

M  w yszła  z itprtit

C en a  Z ł 4 ’—
do nabycia w K sięgarni Ludowej 

Lwów, ul, Szajnochy 2.

FRELKOW A

Praca młodzieży 
w przemyśle

drukarskim w Polsce.
C e n a  Z ł. 2  / 5

do nabycia w K sięgarni Ludowej
Lwów- ul. Szajnochy 2.

  _________



1? „ D Z IE N N IK  L U D O W K “ 'n r .  60 z d n ia  14. m a rc a  1930.

fruitram raflla«y. 1
C / W  AK'11 K, i:}, m a r a .

I \ \ O W .  11.58. Sygnał  K/uisU, h e jn a ł  z w'ie- 
J y  MarfaCkie], k o m u n ik a t  m eteo ro log icz ­
n y :  —  12.10. K o n c e r t  z Jrlyl g ram .  —
17.15. Koiiicert popoł z Wfcrszawy. —  
18.15 KomimiitaiR, rozmaitości.  •— 19.25. 
IMlczyl ..Powstanie styczniowe w js>»zji 
rum uński oj" wygi. p. Dusza CzsłiA — 
20.0j.  b eljeton „Przybyłem , zo Wwozy- 
łem, osłup ia łem  1 wygi. Japi. ,T. Siafiera 
i A. Czupryk. •— 20.80 koncert  wie- 
iczurny: muzyk,.  lekka (Ir. z Warszawy!.
'—  21.30. T ra n s in .  slntfhow.slra  z W il ­
na.  —  2»!.15. 'I r a n sm .  k o m u n ik a t ó w  z 
W arszaw y .

P IĄ T K I '  1 I marhal.
L W Ó W . 11.58. Sygnał .-cza.su. hejnał z 

wieży \ I; i rf,ane;k i e] . —  P2.03. Koncert z 
płyt gramol'. —  17.15. hony-erl ąoipol. 
z -\ \  i.rsznwy. 18.15. Komunikat n a r ­
ciarski P. 1. 1. —  18. >5. Komunikaty, 
rozmaitość.!. oraz Soiiiceri z płyt (gra­
mol. -— 19.58. Sygnał eza-su. —  20.05. 
Pogadanka muzyczna (Sb. z W'arszuwy
20.15. I r a n s n i .  k o n c e r tu  sym lon iw aie^o  

z  1 i lh a rm o n j i  warszawskie.) —- po  k o n -
iOenCie k o m um k aly  z ’ Warszawy.

Kącik humoru,
NIK DO ZDARCIA

Właściciel sklepu z pończocham i n a ­
mawia kli jenla do k u p n a : '

— Powiadam panu. te pończochy są 
m e  d'o /.dartem. Zreszlą zaraz pefłuti tego 
dowiodę.

W yjniu je parę  pończoch z piu dietka i 
woła jednego z  subiektów.

—  'JNieuth jian weźmie lę. pończochę i 
s tara  .się ją  podrzeć.

S u b jd d  pyta icaflho swego szefo:
—  Panie, szefie, ,ezy m a m y  to kii|.i*ć 

■ozy sprzedać ?

SĄSIKD/,1.
—  \ o  |ak tam  na nowem micsżkn- 

m u ?
—  Vc.li. okropm e V yobraź solne, że 

nasi sąsiedzi cały ilzień sob ie  wymyślają.
—  haik. to musi być  przykre.
—  Bardzo. A u . ijp izyl rzejsze, to, że to 

Wigliay, i n ie  m ożem y zrozumieć am sto- 
\Vci.'z tego, po mówią. , i ,

M b  B K Z P II 'C /P A S T W O . 
v i  p o s te ru n e k  po licy jny  p rz eb ieg a  zu-

trwszany ja ło w ie l i .
P ro s z ę  m n ie  traty . im iasi ztinilcnać.

—  ( Ł  :ię s t a r t ?
— U d erzy łem  żonę.
—  Zabił  ją  plari? : t
—  Nie. gon i  m nie .  za cji-wile tu będzie .

BLIŹNIĘ I \
—  Sły sz a łe m ,  że  żona twoja u rodz iła

bliźnięta,  t . l i t o iw ,  czy  uzjew zAirki9
—  O de, so lne  p r z y p o m in a m .  !o judno 

]est .chłopiec, d rug ie  dz iew czynka .  ' Ale
m ożl iw e ,  że  l iaodw rót .

Z.
•liiż w y szed ł  m ies ięczn ik  . W i ADOYIO- 

S( ( S P Ó t . L C Z \ L  organ  Polskiego T o ­
w a r / ;  s iw a Poli tyki  S p o łecznej ,  z bitego 
l>r. .Na treść-’ n u m e r u  sKb-.-dnją sic  n a r tę -  
pują.ce a r ty k u ły :  K oboliu ry  ro im  w rdku 
s łu ż b o w y m  i 950/31 —  J a n  t i i iouS&i,
P rzygo tow aw cza  h- Imiczna •K o u f& iw ja  wę 
głowa —  S e w e r ,  n Shirszewski .  Z Międza- 
n a ro tlow e j  O rgan izac j i  P r a c y  - I t e lw r i  
Steriing. —  Krom ka.

Keoaklor odpowiedzialny: JU U A N  RYCłt LEW S KI. — Druk Dusi. Spółdz. To w. Wyd. Lwów, ut. L. Sapiehy 77. Tel. 4-»6

Gdy k a s z l e s z  
C U K I E R K I

—  używaj 
L E Ś N E

t r a i P f i ]  M a s z a n a  d o  p is a n ia  z a  Z ł.
Jiiiir  im i7s 'a 4 raty mies. Cena go­
tówkowa Z ł. 1 6 0 .  Jednoroczna gwarancja! 
Norm Ina diugośe walca! Sześć odbitek' Zmia­
na alfabetu dla wszystkich języków. Prospekty 
i próbki pisma na żądanie. Jeneralne przed­
stawicielstwo na Polskę i Gaansk: jakÓ D  
U a e ls m a n ,  Lwów, Piekarska 3. Zastępstwa 
w niektórych miastach jeszcze do oddania.

UCZEŃ wyższego kursu  k onsw w alo rjum  
udziela lekcji gry na skrzypcach' i (przy­
gotowuje do egzaminu wstępnego. Zgło­
szenia -pod „Skrzypek" do Adm. ,,Dzien. 
Kud'.“

SAK1SKL Izak unieważnw zgubioną ksia.' 
żecźkę Kasy ićhorydi m. E w o w*.

SPAWACZ zarazem 'ślusarz poszukuje p ra ­
cę w zawodzie jednym lub drugim. La 
skawe zgłoszenia w Administracji pod
„-spawacz".

STOLARZ meblowy i budow lany  p oszu­
ku je  zajęcia w zakres ten wchodzący. 
Zgłoszen ia ; PodoLtzyk M idia ł ,  Brzuch o - 
wioe wilia „Musia".

MŁODA PANN A  pisząca biegle na m a ­
szynie poszukuje posady  biurowej. Ł a ­
skawe zgłoszenia do Administracji.

M  po trzęsieniu 
ziemi.

jest wedle zdania znakom itych lekarzy naj 
lepszem  dotychczas znanem  nacieraniem  
przeciw nerwobólom , reumatyzmowi, gość­
cowi i t p dolegliwościom . Jedna próba 
wystarczy aby się przekonać o wartości te­
go śtodka.

I C H T I O h E M T D L
jest wszędzie do nabycia.
G łówny skład w ysyłkow y na Polskę i G dańsk: 

Laboratorium chem , aptekarza

Mra Szymona Edelmana we Lwowie
Teatynska 16 .

Obraz zniszczenia wskutek 
p o w o d z i  w miejscowości 
Montanbou we Francji.


